
t'.RlllNVJOliRA.T.& mle,Jaowe s oa. 
re.niem numerów w edmintlllr. ..Jleh6. 
l ~ oaenł• do domów 40 11 

111111 r. p...u-

._ .... "'ua. tekstem t.j. l~sza. strona 50 g1 
" w. m-m 1 tam str: 5 łam: w tekście 
.u gr„ nekrologi 4~ gr„ zwycz. 16 gr. 
•trona lC tamów. drotine 12 gr. za W:Y· 
:a~ dli< poszult u;<ieycb ;iracy 10 gr, 

nu.jnmicjsze o~łł•.;<.t!Uie l.20 gr., dh. 
ozrobot. l :t.!. Ogłosz.Jnia. dwukolorowt 
50 proc: drozeJ. og1osze111u. z.agranicz. 

>e I tróJkolorowe " 100 proc. clro2e 
glp92enla adwokatów ryczałtem :Ili zl 
' ny ogłoszeil niedzietnych ee o 26 proc 

droższe. 
W wyda.aha ogólll.opo1"kim1 

„a 1 w. m-m w. ł łamie 1zer 70 m-m 
•tr. 5 tnmów) . I zł. drobne za wyraz 24 g1 

Za termin druku I trBać ogłoneń 
•dmlnistracja nie odpowiada. 

P. K. O Nr. 602.880 
av:>.t;. poe, owa n.szcsona got6wQ. 

Rok l6df liiiłedzlałe~ 13 marca 19!9 r. -n .,..,..„ 

Niem.:g nie cbt:ą wgpośt:it z rąk 
atutu słowackiego 
- ICULll9 UJTllDITW PdłAGI. -

Jednak radca Zhiiewskj 
ma zoslać dyrektorem 

„ Widzewskiej Manufaktury"? 
WJ::RSZAWA, 13.3 - Ze stołecznych 

sfer miarodajnych informują: Radca finanso 
wy ambasady R.P. w Londynie p. Zbijew

PRAGA, 13. 3. - Kryzys słowacki, któ
rego puntktem kulminacyjnym miało być 
uniezależnienie się tego kra~u od republiki, 
został na razie zażegnany przez nominację 
Sidora na premiera Słowaczyzny. W nowo
utworzonym gabinecie słowackim zasiadają 
nowi ludzie, z wyjątkiem min. oświaty Si
vaka, który piastował to samo stanowisko 
w gabinecie d-ra Tiso. 

Należy uważać za pewne, że w obec- ski, którego odw-0łan.ie z Lon·dynu zostało 

Dramatyczne wypadki z ostatnich 48 go
dzin były tego rodzaju, że groziły rozbiciem 
repubJiiki. 

- nezewe 

Po wgpadkat: ra i1lawi~. 

W Pradze przyznają to otwarcie, zwła
szcza w obliczu początkowo wstrzemięźli
\1/ego, ale od soboty już całkiem katego
rycznego stanowiska Berlinai w obronie po
stulatów słowackich. Rząd centralny w Pra 
dze usunął premiera Tiso i jerro zwolenni
ków z gabinetu na własną rękę, bez oglą
dania się na Berlin, który nie uzna1je 'kwestii 
słowackiej za wewnętrzną sprawę Czecho
słowacji. 

nej sytuacji wpływy .niemieckie na Sło- już przesądzone jest najpoważniejszym kan 
waczyźnie nie ulegną zmniejszeniu. Kola dydatem na stanowisko dyrektora finanso
zbliżone do rządu centralnego zapewniają, wego „Widzewskiej Manufaktury''. Jak wia 
jednak, że premier Sidor dążyć będzie do domo, wielkie przedsiębiorstwo to, mające 
szczerej wspól·pracy z Pragą i że udało mu zresztą duże znaczenie z punktu widzenia 
się . już skonfiskować sytuację wewnętrzn1 obronności, winne jest' obecnie Skarbowi 
na Słowaczyźnie. Podkreśla się tu, że Si- Państwa kilka milionów złotych za zalecrbe 
dor był ulubieńcem ks. ł-llinki i jego wy- podatki. ~adca Zbijewsk! j.ako fakty.cz~riy 
chowankiem i dlatego wszystkie jego po- zarządca f1rmy z ramienia rządu miałby 
sunięcia spotkają się niewątpliwie z peł- przede wszystkim za zadanie doprowadzić 
nym uznaniem Słowaków. Nie można jed-1 do poro.Z'Umienia z Ministerstwem Skarbu 
nak na 'dalszą metę przewidywać jeszcze w sprawie spłaty tych podatków. 
rozwoju sytuacji, zależnej tak bardzo od 
wpływów z zewnątrz. 

Tłumy Słowaków manifestują przeciwko Czechom przed gmachem rządowym w Bra 
tisławie. Po mianowaniu hlinlcowca dr. Sidora premierem, odwołaniu wszystkich are
sztowań i odjeździe żandarmów czeskich w Słowacji nastąpiło znowu uspulrnjeni~. 

Nieznane szczegóły zapowiedzi Chamberlaina. 

Oklaski w Izbie Gmin Prni~tie W iie~li~ie noO[jiłUrJ l~utoli~lej 
Kryzys słowacki wykazał równocześnie 

z.ręc7ne wyzyskiwanie przez propagandę 
- na cześć ministra Becka. - w dniu koronacJi PRus ~a X.Jl. 

niemiecką postulatów słowackich dla swo- LONDYN, 13.3. - Z okazji zapowie- - PrzeszJi.śmy tyle wz.ruszeń - pisze 
i~h własnych celów, jakim jest silniejsze dzia~ej wizyty polskieg? ministra spr.aw ta - od czasu gdy ten parlament został wy
mż doty~hczas szachowanie Pragi, potrzeb gra~1cznych. w. Lon~ynie, po~eł do I.zuy brany w r. 1935, że trzeba rzeczywiście cze 
ne Berlmowi 'dla jego polityki w obszarze Gmm, podp1su1ący się pseudonimem Attw~s goś naprawdę dobrego, aby nas skłonić do 

WARSZAWA, 13.3. - O godz. 1 p. p. 
w siedzibie Nuncjatury apostolskiej zebra
ło się duchowieństwo świeckie i zakonne, 
by na ręce JE ks. Nu,ncjusza złMyć hołd 
i życzenia dla Ojca św. Podnios!e przemó
wienie w języku łacińskim wygłosił JE ks. 
arcybiskup St. Gall, składając gratulacje w 
imieniu swoim, obecnych księży biskupów 
Gawliiny i Szlagowskiego oraz całeg.o du
chowieństwa. W serdecznych słowach od
.powiedział ksiądz Nuncjusz, podkreślając 
niezwykły w dziejach fakt zjednoczenia s ię 
dokoła Stolicy Apostolskiej i Papieża Piu-

sa Xll całego świata, katolików i niekato
lików. 

Europy środkowej. pisze w swojej kronice tygodniowej w nie oklasków. W tym duchu jednak przyjęli-
dzielnej „Sunday Times", że polski mini- śmy zapowiedź wizyty płk. Becka w Anglii. 

Jest to tylko dowodem, że w wieku ma
terializmu i siły fizycznej wszyscy odczu
wają potrzebę wielkiego autorytetu moral
nego i że ten znajduje si~ tyl~o tam, gdzie 
go ufundował Zbawiciel świata - na opo
ce, w Kościele i w Biskupie rzymskim. 

Niemcy interesują się 
kanałem Bałtyk Morze-Czarne 

ster spraw zagraniicznych uważałby to za W dalszym ciągu Atticus bardzo po
wielki komplement dla siebie, gdyby sły- chlebni1e szkicuje sylwetkę polskiego mini 
szał był oklaski, jakimi Izb.a Gmin zareago stra i kończy twierdzeniem, że „płk. Bei;x 
wała w ubiegłym tygodniu gdy padło je- po przyjeździe do Londynu będzi.e przed-

W godzinac'il 18 - 20 w siedzibie Nun
cjatury apostolskiej odbyło się przyj~cic, 
w którym wzięły udział władze państwowe, 
korpus dyplomatyczny, liczni przedstawicie 
le naszego społeczeństwa. Ks. Nuncjusz 
serdecznie podejmował zebranych gości. 

go nazwisko w Westminsterze. miotem powsze<:hnego zainteresowania". 

Taiemnicza radiostacja w samacll1dzie 
wzywa Syryjczyków do zbrojnej akcji przeciw Francji. 

STAMBUŁ, 13.3. - Jak donosi „Dzum P,Olicji francuskiel celem wykiycia radio
huriyet", w Bejrucie i w Damaszku władze stacji nie dały na razie wyników. Przypu
francuskie są zaniepokojone audycjami, szczają, że stacja jest umieszczona na sa
nadawanymi ostatnio przez tajemniczą ra- mochodzie, który ciągle zmienia miejsce. 
diostację i wzywającymi Syryjczyków do W!adze francuskie podejrzewają, że stacja 
energicznej akcji przeciwko mandatowi została zmontowana przy wsp.ótuc\ziale in
francuskiemu. Wszystkie jednak usiłowania źynierów zagranicznych. 

W~UKI fi[ f t MllJ li 
' komunistyczne ośrodki · oporu w Madryc 

BURGOS, 13.3. - Powstanie komuni
styiczne zostało j uż cał.kowicie stłumione. 
Wiadomość ta została podana po zebraniu 
Rady Obrony Narodowej, jakie odbyło si~ 
wczoraj w nocy. W Madrycie panuje rzexo 
mo obecnie całkowity spo'kój. 

wi·elu wybitnych. przedstawicieli kół repu
bliikańskich i socjalistycznych. 

O godz. 14-ej wojska gen. Miaja zaj~
ły liceum Nebrija, zwa.Jniając 1500 jeńcói>I- . 

~r~!!~~1:re!>h;m~~!~f.oap:;~:!:i:, 
l BUKARESZT, 13. 3. - Trumna ze zwło ciach pogrzebowych zapowiedziany jest 

ka1mi zmarłego premiera patriarchy Mirona udzia~ metropolitów llułgarskic'il Michała i 
Cristea wystawiona jest w katedrze. Od Bazylego, metropolity Jugosławii Symeona 
wczesnego rana do katedry spieszą tłumy głów kpściołów ormiańskiego, greckiego, 
publiczności, pragnąc złożyć ostatni hołd przedstawidela arcybiskupa Canterbury i 

Wczoraj około południa komuniści zwol 
nili ok. 3000 zakładników . Wśród zakładni 
ków tych znajdował się gubernator cywil
ny Madrytu Gomez Oserio oraz komisar,:, 
przydzielony do 2-go k-0rpiusu, Molin.a 

Komunikat kwatery głównej wojsk n:i
rodowych stwierdza, iż w ciągu dni.a wczo 
rajszego na wszystkich frontach panow:1ł 
spokój. Samoloty armii na.rodowej bombar 
dowały obiekty wojskowe w porde Walen 
cji i Al i can te. ~ 

~ prasie niemieckiej ukazała się mapka 
,1anowanego kanału Bałtyk - Morze Czar 
1e. Niemcy obawiają się, że kanał ten, któ
rego długość wyniesie 1894 km będzie kon 
kurował z drogą wodną prowadzącą z Re
nu przez Niemcy i Dunaj do Morza Czar-

nego. 

Dolar 5.26 ~i 
Bani( Polski notował dziś rano dolary 

po 5.26 i pół, fu.nty szterlingi po 24.80, fran 
ki szwajcarskie 120.05, franki francuskie 
14, liry włoskie 16.40 .(odcinki tylko do 
J 1)0 lirów ' 

fiRllND-lllNO 
Poez. 4, 6, 8 i 10 

D z l ł arcypremiera fłlma 
•r• powledtl Gabrieli Ząol•kleJ 

1ł • . 

••• 
Dramat tra~lezneJ miłości, ktbry 
wsłn!lśnio aumieniem wuyatkiels 

Vf rolaela ~ł6wnyc1a: Czołowe 
aiwiazdy polskiego ekraau 

I. Enąelówna 
I. Benita 

St. Wysocka · 

wielkiemu mężowi Rumunii. wielu innych. 
W jutrzejszych właściwych uroczystoś-

iRozbrojone republikańskie okręty wojenne na redzie portu wojennego w Bizercie 
(Tunis). 

1Dlaczego rozwiązano 
;„ l.ódzką Izbę Hzemieśłniczą? 

nicza działać będzie no rrnalnie, ; 
Dekrety rozwiązujące Izbę otrzymały 

w roku bieżącym samorządy rzemi•eślnicze 
w Łowiczu (dla woj. warszawskiego), lu
belska i kielecka, które również zmieniły 
teren działaniia. 

B. Samborski 
M. Cybulski 

SI. Sielański 
J. Woskowski 
Uwairal Paue·partoat, bilety utiowe 

l bezoł.ottne niewa:!n„ 

ŁóDż, 13.3 - Do Urzędu Wojewódz
kiego w Łodzi nadsZ'ecH dekret Ministra 
Przemysłu i Handl1u, rozwiąz.U.j<icy z dniem 
1 kwietnia Łódzką lzhę izemieślniczą. Wią 
że się to ze z.mianą terenu działailn-0ści Izby 
z racji zwiększenia obszaru województwa 

l ~. 6 powiatów: kutnowski, łowicki, skiernie 
'wicki, rawski, opoczyński i koneck~. Z !'e 
go powodu zostani·e zwieJw.ony Sikład ra~y 
Izby, do której wybory odbędą się w JlaZ-

J <!filrnJ.Js'.Y łt, ~ :w.i~:@ kba Rz_e-m,i,e.Sl„_ 

W związku z dekretem Łódzka Izba 
Rzemieślnicza wzmogła prace nad sprawo 
zdaniem za rOik ubiegły tak by na .zebr.aniu 
31 ma·rca rb. mogja. je.cr~vj!!,ć i .zstwienlz.ić 
"'""t w Q radi!lf l .'f..: "'. - __ .....__ 
~~=-„' 

Budowa statku m1torowega ~,Slakhol "D" 
Groźny kon-kurent Linii Gdynia - Ameryka 

będzie zmodernizowany w porównaniu i 
dawnym modelem, albowiem uwzalędnio· 

. b 
no naiwyższe zdobycze techniki. Prace naó 
budową nowego „Stokholmu" podjęte bę· 
dą w naijbliższym tygodniu. 

RZYM, 13. 3. - W sobotę podpisana tu 
została umowai pomiędzy szwedzką linią 
transatlantycką Szwecja - Amerylka a 
stoczniami zjednoczonymi w Monfalcone. 
Umowa uzupełnia konwencję z r. 1936, do
tyczącą budowy motorowca tratnsatlantyc-

kiego „Stokholm", który spłonął 19 gru- ··---~·-••••••••• 
dnia 1938 r. w stoczniach Monfalcone. W 
myśl nowej umowy podjęta zostanie budo
wa nowego o pojemności 32.000 tonowego 
statku motorowego „Stokholm", który wy
konany będzie pod koniec roku 1940. Umo
~a st~i erdza m. in„ że pożar zeszłoroczny 
nie zmszczył maszyn alni też dekoracyj ar
tyst.ycznych ~nętrz, k~órc podczas pożaru 
zna1dowały się na lądzie. Nowy motorowiec 

P. Oodlewski 
prezydentem m. Krakowa? 

W Ą_'QS1JĄ'ji~ ~~..IM IJ1fo·rmują, Je~ 
prezy<łe~~lewsf[I ma zostać w wyimku 
r,orozum1etl'la prezydentem m. Krakowa. 

. 
Jaiemnirn we rn em n a 

przed sądem 

. Wiadomość ta wywołała w kołach po
lttycznych du.że zainteresowanie, albowiem 
rp.orozumienie to musiałoby obejmować 
OZN i PPS. , P.ARYż, 113.3. - W drugim dniu pr'.}-

. I cesu, odbrwającego si~ "! Wersalu, Weide 
P. KWAPINSKI ZATRZYMUJE man był Jesz-cze bardz1e1 ;przygnębiony i 
prezesurę w związkach lłl!asowych. ,~illczą:Cy ni1ż poprzednio. Zachowanie się 

WARSZAWA 13 3 Ja,; . d • Jego wz.budza tyim większe zd1umienie, żl! 
' • • - 11. s1·ę owia-. pa1raHżu1'e łk · · 'łk' d k dujemy, wybrany prezy.dtentem m. Ł-Od·zi, · . on ~a owicie wys~ 1 a '!!o a-

b pos Jan Kwapin' ski· 01· z . . tów, prtecząc ich wywodom i potwierdzi-
• • . 1 e re ygnuJe m1- · k r'ź· . k t 

mo o~jęcia nan.c'h fWrl(cp ~e stain-0wiska Jąc . ~s a en~e pro tir~ ora •. 
prezesa w ~i~~ICach klas'owych. Zarząd :A<liwoka.ci nadaf. 1ue dają za 'Yygranił. 
główny tych związków bowiem uchwalił 'Ye1deman ich ~daniem ukrywa cos, co rz~ 
że sekietariat centramy będzie pracował ~ c1łoib~ nowe św1a!ło n.a c~łe jeg?, życie i na 
dotychczasowym składzie, a IP· Kwapiński c~łą Jego 2bro?111czą dz1ałalnos.c. J.eden z 
będzie w. razie potrzeby dojeżdża! z to- mc'h ?tagał ~e1diem~na, by pow1edz1ał cał1 
dzi, - praw?:ę. We1deman jednak -0b-cy wszystkie 

~u me odpowiadał w Ol!óle na żadne PY.tf1· 
~ ~Ji ·# 



' 
,,ŁCH U„ 

• b • ' Zdarwenłn I W'ypadkl 
lody nauczyciel Akc a o umow~ z 1orową (-)WCZORAJSZE UROCZYSTOśCI K~~O: 

' NACYJNE PAPIEŻA PIUSA Xll UDil\L1' .~~ F,.. 

l·n nrlnl.Ył nrino1· nr1ing1~ o~ nmnrJIUfD dla sezonowców. . ~~~~ ~ti:~ł~~lff!i1~~::~:i~:A~~; 
r; p r; p " r:;~ li j u u t; ~ „~· w t~~~2;o!f~d~~nie !i;J:~=k~!~jdn~~n:i':j:ła;o~ j ~:::t· S~~~'ec~~u?°:~!or~:~kt• Leśn.iewski, 1 h>li(d~ ~:;,k:;:fe n1~:Jąg0zt~!~u ;!:;:~;;~e~: ~~~ 
onure Qdkiryc..ie listonosza. botnrków sezonowych, na k.tól'ym ustalona zobtaolł' w najbhższym czasie odbędz1e się zebranie kon. pre-Lydenk H:teha. 

SIERADZ, 13.3. - We wsi Chojne, gm więc przez okn-o i stwierdził, że kto•ś kl~
gumiłów powi•esił si~ w mieszkaniu Ari- czy. W tym ~zasie przybył również prakty 

zej Smagacz, lat 36, emerytowany 0d kant biurowy urzędu gm. Bogumiłów p. 06 
vu miesięcy nauczyciel· szkól powszech- ralczyk. Wspólnie otworzyli siłą drzwi i 
rch. Krytycznego dnia jego żona, również weszli do środka. 
uczycielka otrzymała trzydniowy urlor1 i Oczom ich przedstawił się okropny wi
yjechała z dziećmi do Zd. Woli, a stam- dok: na kanapie klęczał Smagacz uczepiJ
d do Kuratorium w Warszawie celem u- ny przy pomocy polrnjowej huśtawki d'J 
skania przeniesienia w rodzinne stro:1y haka. 

akcj~ o umowę zbiorow' dla tezono" cÓl\· ł?dzki~h. 5tytucyjne. :Nowy premier ełowacki Sidor, któ.ry .nadal po· 
Sprawa umowy d~a sez.on«i7Wc6w o tyl~ JCSt ~e.- zostaje czlcmkie:m rządu centnilnego, 1 me potrze-

zwykła, że rokrocz.Dle M185tO rrz~dstaw1ało Z.Wł~· huje ponownie skła-dać przysięgi, pOZ-08tBł nadaJ. W 

zk<>m projekt umowy do podp1Sllln1a, do zawarCLa , B _, ·e 
• 1 • raty ... nn, 

jeclnak układu nie di>ehodz1ło, bo - na co :wra. K b. I d s m chodem ·1 . . . . dzo· 
1cały uwa"ę związki - nie wstawiono do proiektu I O le U PO U O W cza:;1c wo:<0raJszych pertrakta~yJ, prowad 
szeregu •"a"ctniczych portulatów. Kro111t-kl PoitłlWll 11„1 ,~o~ege uy.~h :przez prezydium se~mu.sł?w.ackieg~ z_rzą .. e~ 

O · · · k" d a n ·• „ A W praskim Słowa.cy uzyskac m1el1 zapewnieme, 1z \\ 
hecnie o umowę wystąpią same ZWHF 1, om • . ' . d · h Sł . ków otrzyma no· 

gając się ws&wWienia do projektu wszystkich p0<>tu· 1 ŁÓDŻ, 13.3. - Wczoraj przy ul. Kilińskiego n~jhlt~szym cz~s~e , woc ~".a imtral ·m 

roboi:nków !eroDowych. Marta Holas, Marynarska 21a, która doznała (-) Woz(JI'aj przybyły do Bukaresztu z 0 

Łodzi. Mąż jej pochodził z pow. tarno-.v Gdy odcięto sz.nur zwłoki były jeszcze 
iego. cieple, wszelkie próby przywrócenia do ży 

Jat!Uv odnoszących się do warunków płacy i pl'acy l nr 89 zostala najechana przez samochód 45-letnia tmn.aqe na mlill'lfrow w "Il ·z•e c ny ·wl ki 

ogólnych potłuczeń. patriarchy Miron.a Chmtea. 
OSTRE REZOLUCJE MAJSTRÓW FABRYCZ.. I Le~arz vogotowia mleJsk:ieg<> przewiózł la na (-) Deleg11<:ja h. komha.tantów nii;-mieckich po.d 

NYCH. kuracię d? domu. . pruwodn.ictwem księcia Augu~ta Wilhelma, syn.a 
Po odjeździe żony, w dwie godziny pl- cla okazały się spóźnione. 

iej przybył do wsi listonosz Kowahk:, Denat przez dłuższy czas uczył dzied 
y oddać list Smag.aczom, nie mógł s!ę w Chojnem. Dopiero z nowym rokiem prze 
dnakżc dopukać do mieszkania. ZajrL1ł niesiony został na emeryturę. 

Wczorajsze walne roczne :rebranie majstrów fn· 1 - Dziś W nocy przy ul. Cmentarne.i lQ . O· b. kaizeva Wilhelma II, . ~dała :1ę_ na. cm:ent~rz Iyry 
brycznych zakończyło •ię podjęciem szeregu. rezo. kolo d_omu noclegowego b~dą~ "". stame nie: p<>d Paryżem, by 1.11~~(.lc .~am:ęc l!IJ.ei:'11ec;k~d1 ~oł. 
1 · W kwestii umowy zbiorowej majstrvwJe po. trze~wym U11>adl na twarz, doznaiąc okaleczen nierzy poległych we łranCJI podcz,as wielk1ei woiny. 
=~~wili nie ods.tępo•va.ć .od swych doty.ch~zaso- I i. ran tłuczonych g!Oy.7Y 31-'.-c.tni Ma.rian Zlo- (~) W 71Wil)z:ku z uroczystościami kwonacyjny· 
Wy('h Z• adań któr•·ch bronić będa wszystk1m1 roiz.. c,1ak, bez stal ego m1eJS·ca zam1eszkama. , o· . p· · .X:ll J. 12 bm JE ks 

---0001--- porzędz.alnymi &co-d.kami aż do strajku włączme. - z1ś rano przy U • 1 sil """1ego PO a e- N · · A t lski cybisk.up Corte~i odprawił w " ' , .,. · \ D · I p·1 .d·i..· 69 k 1 mi J"a sw. .Lusa , wczora . . · • 

w dalszych rezolucjach i uchwal~ch. majstrowie czyi sobie dotlkliwie rę~e Chaim I<lain lat 30, k:ś:!~ ~.rS~~cezjat~ym św. Jana solenne. naho. 
wypowiedzieili 5ię przeciwko zatru~1emu oh:okra- zam. przy ul. Targowe) 41. , .A . l :i:elł5two po którym odśpiewane zostltlo „Te Deum", 
jowców w p1"2emyśle, 7..8 honorowanJ.em ustaw. o~o W obu ~pad·~a.ch. opatrunki SiPOrZ'llUZlł e- W ~bożeństwie wz:ieli udział: zast{lpujęcy P. 
aących się do uhezpie~enia &tiołecznego m~Jstrow, ! karz ~::igotow1a m1e1~k1eiO. Prezydenta R. P. Marszałek. Polski EdwMd śmigły. zęść aresztowanych studentów lwowskich 
w ~rawie przyjmowama na nowe. stanow~ks w I Rycl2 prezes Rady M.ini.strów, marsz·ałkowic Srna. 
p~myśle l!~!olv:entów f.~kól tec~mcznych 1 B·gO• POżAR SZOPY DREWNIANEJ. tu i Sejmu, członkowie Rządu, prz„dst:11wiciele na;. 
dzmneso dnia pracy - me wszędzie hon<>ro';aneg~. Straty dOść znaczne. WfŻS2ych włach cywilnych i wojskowyc!t oraz kor· ypuszczono wczoraj na wolną stopę 

L WOW, 13.3. - W ciągu 1'ledziell )<I 
ywało się w wydziale śledczym we Lw.J
rie przesłuchiwanie studentów, aresztOW3 
ych w związku z rewizjami w domach aka 
emickich. Przy przesłuchaniu obecni byli 

sędziowie śledczy. Część .aresztowanych 
wypuszczono w ciągu niedzieli na wolną 
stopę, pozostali odstawieni będą dziś do 
dyspozycji władz sądowych. 

Uchwały i rezolucje W1::z0Tajszego ~ehran1.a maJ• pus dyplo.matyczny i atta:hes wojtikowl w pełnym 
st:rów .pnze!łane zostaną pt'zez okręgowego mspek. LóDt.' 13. 3. - Około g. 1 w n~~Y wez~ano składzie. 
tora pracy do MinistOl'stwa Opieki Społecznej. straż ogmową do pożaru p.rzy ul. No.p1orkow•k1e.go 

W wyniku wyborów nowych władz. do l'.llrządu I nr 126. Na miejsce ud.ały się pluton'Y. 7 i 9 o~ 
• !?!li (członkowie i wstę,pcy): pp. Sienkiewicz, 5-ty oddział fabryczny, które pnystąpily do akcJl. 
D:ik~ski, Zasta"Wmy, Kontkiewicz, Zawie~ka, ~a- Jnk się .okazał~, ogień objął.1!1Zopę drewn!wn~ i skład 

-•c.z k La•s K~yczmoni:k Grzesik, BanaSlak, Cie- n.arzęd<'A, nalezące do Stanil!ława Jabłomk1ego. 
W« y ' • ' ·~ ' • . •- W . d <h" . ż d ł • plucha, Zawodniak, Bogusiaik, RzeJak, Mancmia„, . caasi,e 1~go. · mnei pra-cy. stra f U a ? 11ę 

W gocłzmach pop(>łudnfo>wych ks. nuncjusz a:pu. 
stolski przyjmow.at w nuncjaturze życzenia . 

e ztbrani~ ołit:erów rezerwg S . · h Domagała Sz.ulc Owczarek i Benke. zabez:preczyc sąsiednie zabudowania. Zruszezemu u-
zumpic ' ' ' l I gł . -'--k d . l . k , ka glem Skład delegacji na zjazd ogólnokrajowy ust~ ono .e Y JewLH. narzę :i.ia ro lllC1Ze, ~~r z wę. 
a.stępują (crłonkowie i zaetępcy): pp. Dzikow· 1 drzewem l wóz na !ł'lkodę Jabłonsk.1eg?. Straty IQ :ki, Zawi:~ka, Wmtel, Cieplucha, Nowakowski, Pa· dość znaczne. Pczyczyny pożoru dotąd me ustalono. 

Równieś w kościołarh w~yst.kich miast Rzeczy. 
pospolitej zostały odprawione solenne nabołelisLw•, 
ną których obecni byli przedstawiciele władz ora.~ 
deleg~je 01'ganiZ4lcyj spolecz.nych ze sztandarami. 

(-) Wczoraj w Warszawie odbyła się wiel
ka manife5tacja morska rnfodżieży aikademi
okici, mająca na celu przod5tawienie spoleczeń
st\\'lt zainteresowania najszerszych kół akade
mików sprawa dozbrajania Polski na mor.l.IU. ·o przeszło 8 godzin ---ooo 

l&ONIOWllCI Pił !Zf!S·i· ZOlł•U 
Już wszędzie nabyć możesz serię znacz· 

ków pocztowych Pomocy Zimowej. - Kupując 
je, pomagasz bezrobotnym i ich- dziecio 1n. 

(-) Wczoraj odbyła się w ~-Okalu Okr~gu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego (Andrzeja 2) 
odprawa przewodniczących i sekretarzy Okrę
gu OZN, w której wzięli również udział człon
kowie prezydium Okrę~ na czele z prezesem 
inż. Bronisławem Michelisem, który przewod.ni
czyl obradom - w części drugiej organizacyj
nej przewodniczył wicemarszatek Senatu Błażej 
Stolarski. 

ŁÓDŻ, 13.3. - Wczoraj o godz. 10.30 w sali 
:.irad l~auy Miejskiej odbyło się roczne walne 
ebranie ZwiązJm Uficerów 'Rezerwy w Łodzi, 
rzy bartlzo :.icznej frekwencji czlonków. 

Zebranie zagaił prezes mjr rez. Moclert 
loniomki, witając obecnego gen. bq1g. Din
ori-Arukowlcza, przedstawicieli wojewody na
zelnika Hawla i Innych, powołując na przewod 
iczącego k-pt. dyipl. Kowa-lskiego Kazimierza. 
Następnie po przyjęciu porządku dziennego 

protokólu poprzedniego zebrania przystąpiO'no 
o spra woztlań za r. ub„ które zloż:vli preze5 
1 Stoniowsiki, skarbnik Goliński, sekretarz Ju
·:.iewicz, kierownik Wf i PW Paw'.·ik, sekcji 

c;ldzieckiei - Zięcioli:i i inni. 
Ze sprawozdań wynika, że działalność Zwle\z 

·u bardzo wzros.ta dzięki intensywnej pracy za 
·z11du z jednej strony, oraz z drugiej strony dzie 
'i żywemu zaintereso·waniu sic: życiem ZOR-u, 
ego członków. Nad svrawozdaniami wywiązala 
ie: bar<lzo ożYWiona i rzeczowa, g!ębpka dY· 
kusja, niemniej obfilniąca w momenty emo
jonuiące. Uchwalono również szereg wnioSików 

dezycleratów dla nowego za rzą·du. 

Za treit oeletzea 
redałlG:ja nie ot111owlasla 

Dr HENRYKOWSKI 
specjał. ctwrób Hórn. weneryczn. l aeksualn. 

powrócił 
UL TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98-

przyj.muje od ! - 11 r. I ed f\ - g wiecz. 
w niedziele i świet• od Ił - 12.30 po t>Oł. 
Dla skórnie chorych I- amhułator. 10-łl I S,...6 w. 

!!:;d Gusluw Kohn 
Specjalista akuszer -1lnekoło1- Diaterml• 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Puyjmuje oti g. B-10 i od ł-8 wieeL 

, „ fttte89 .DA'JPiTft'A 

S. W A T. N I C K A 
UL. NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33. 

(Ró2 Lubetskiel). front I piętro 
przyjmuje od godz. 9-1 w poł, ł od 3-8 w. 

Dr ł.AGUrtOWSKI 
Specj3li,ta cliorób wenerycznyfh, teksualnych i skór. 

nych. (Gabinet roentgeno - lwiallolecmłe2y) 
PIOTRKOWSKA 70, . tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 W. w ŚW. 10-1. 

Przyeh alnia W ner logiczaa 
Chor. weneryczne, skórne i seksualoe. 

Specjalny gabinet ko1metyczn1. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm, lek .... kobleta. 
l'IOTRKOWSKA 88, toi. 143-63. 

PORA DA 3 ZL. 
Dr.m.a. 

ari Fr nk~ewiczawa 
choroby kObiece I pOłOhlCtwO, 

SOSNOWA 32 (róg Napf.órkowskłego) 
PrzJ'ł„lo od 1-'/. o_.6ci Ph1tUw. Teł. 269-64 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za
rządowi przystąpiono do wyborów nowyclt 
władz. Tym razem głosowanie odbywało &ię 
talnle. W wyniku wif;lkszo~ć i?los6w otrzyma! do 
tychczas<>WY prezes malor rez. Modert Slonlow 
ski. 

Ogólny skład zarządu powiększono liczebnie 
do 3 wiceprezesów, 12 członków i 6 zastęiJ>OOw. 
Do nowego zarządu oficerów rezerwY wesz',! 
11rzedstawiciele szernkich warstw lntellgmcji 
polskiej. 

Ukonstytuowanie sie zarządu I podział agend 
nastąpi w dniach nail>liższy.ch. 

Zebranie zakończono o godz. 19. 

Pod znakiem słońca. 
St::?ft pog1uly w Lodzi, 

ŁóDż, 13. 3. - Dziś rano temperMura w śród· 
mieścin wyno-siła 4 stoipnie ponlfoj zera. Najniżs1.a 
temperatura nocy ubiegłej wyn~sił.a 6 stop-ni poni. 
żej zet'a. Ciśnienie atmosferyczne 760 milimetrów. 

Słabe wiatry pciłnorno • wschodnie. 

• delegat centrali W obrada.eh wzi&,ł u<lział 
OZN mec. Jan Nowacki. · 

ZYCIE ZGIERZA 
Kuźniu cnót oby w u Ie Isk ich I Urcuw;te naboie6stum~ Klli!!dm 

. P ... doli"''°IÓ.., R~z~rwg. w an\u koranacn o n ś':M. w aloe Z~bran1~ V „._, WW ŁóDż, 13.3. - Dzień 12 marca rb. upłynął w 

W lokalu Szkołv powszechnej nr. 1 odb. y- Nastepnie przez aklamacje po1wołano nowy Ł~i pod z.?akiem ~ro.czyst?ści. ~ap:esl.'i<:h z .ra 
oł z zarząd· w składzie następu.tącym '., p.rezes j. CJI koronach Je~o ;:iw1ątobhwosc1 Pap1eza P.u-

ło się walryc zebranie czło!l-ków K a gier- Hierowski, komendant St. Mam1nsk1, oraz I sa xn w Rzymie. . . 
ski ego Związku Podoficerow Rezerwy przy członkowie Nawrocki, Szyszko, Kc111czarek,. o. godz. 11 "'. koścteole Kat~ralnym . sw. 
wspóooziale delegata Zarządu Głównego pre Barański, Różalski; 3 zastępców Fabiańczyk,• Staa1sla~a Kos!lk1, Je~o fils~elen.~Ja !<'5· b1~•kup 
zesa p. Kt1balaka i sekretarza okręgowego p. Gawrot'tski i A. Michalak. WI. ~as1(1ski, Ordynanu~z D1ecezJ1 Łodzk1~~ otl 
Wlśznciebwrakni1!!egoz.aga1·ł pr""es Koła kier. J .. I-h.·e- Do Komis1·1 Rewizyjnej weszli PP Zieliń- p.raw1ł pontyflkaljną Msze św. Po Ewange.11 na 

<OL • : - • '.· - • ,· „ t . \·i./· · ambonę wszedł .E. ks. bi~lrnp dr K. Tomczak, 
rowski powołując na przewodniczącego w~ce sk~, .Wlt~zak ! E_lia;:;ik, na zas ę~c~wk. ismew który w pod.nioslych slowach wygłosi! kazanie. 
prezydenta L. Zajączkowskiego, na asesorow ski 1 Dz1erzb1-ck1. Do sąrnt kolez~ns 1ego wy-

0 rodowczy.ka i Kaźmierczaka, na se- brano pp. wicepreiydenta L. Za1ączkowslue- W prezbiterium miejsca reprezentacyjne za-
kfetarfa p. Zielonkę. Do sto'łou prezydialnego g~ •. Ch~rążal~a j Antcz_a•ka, na zastęipców B. jęli przedstawiciele władz państwoWYch z wi·ce 
zaproszono rów~ież delegatów. Rozalskiego 1 Liberackiego. woJewoda Jellinkiem, naiez. dr Wroną, korpus 

D R • - R A u " Porządek dzienny ~raz ,pr~tokół pop~ze- Imieniem swoim i nowowybranego zarzą. oficers.ki z gen. Thommee, prezydent miasta 
... 11'.i.1» d · 1 b 1 prz 1ęto bez zmian • d d J Kwapiński, prezes Sądu MaClejewE"oki, prokurator 

mego wa n_ego ze ran a Yd , z ądu' I du przyrzeczenie intensywne~ pracy .na a:- M. $póLni1k, nrzl:{]stawiciele urzędów państwo-
Chorohy skórne i weneryczrt• Przystą.p10·no dp sprawoz ąn arz · szym rQZwojem Koła złożył kler. ]. H1erows.lo. „ 

E Ogólne sprawozd~me przdstav.'.1ł pre~es Ko- Uchwalono wysłać do Prezydenta R. P. i Ma~ wych bankowości, urzę<lów skarbowych, czlon-
CEGI LNIANA 4, tel. 100-57, la p. j. H1erowsk1. Wynika z meg?, ze Koło szałka śmigłego-Rydza depeszę z wyrazami kowie Dlecezia'..nei Rady Akcji Katolickiej, or· 

Przyjmuje od I · 8 do 1 I od 5 do 9 wiec•„ liczy obecnie 80 czło.nków. W okresie sprav.;o- hołdu i oddania się całkowitego na rozkazy ganizacyJ s1>olecznych, kulburalno-oświatowych. 
w niedzlele i śwfęta od g. 10-1 w poi. zdawczym praca skierowana byla na .szko.e- po czym odśpiewano „Pier.vszą Brygadę". Pastersikirn błogoslawieństwem zostaly zakoń 

nie wojskowe. czł_onków, którt: postah1ono ~a Na zakończenie przemówił przewc;dmiczą. czone podniosłe uroc:i:yostości rcligiJne w Kate-
Dr med. C O WA wysokim P?Zt0m1e oraz na ich wy~. ~wan e cy wiceprezydent L. Zajączkowsk!, zwr~ca- drze. MA R K O W I Z obywat~lsk1e. Koło b~ało czynny udział w~ jac uwagę na sta~ moralny 'J)Od'Of~cera, .1ego W dniu tym we wszystkich kościołach para-

Chorob:v skórne 1 weneryczne. wszystkich_ uro~zystościa~h o char!l~terze płn charakter i karnosć oraz zachęca]ą.c zebra- fialnych, .klasztornY'cb i filia•lnych Diecezji Łódz 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35. stwcwym 1 wo1skowym, 1ak równiez przy g 0 nych cto pracy nad sobą w tym kierun.ku, do kiei odprawione zostały uroczyste nabożeństwa 

sowaniu do parlamentu, . wyrobienia w sobie cnót wo~skowych i oby· z racji koronacii Je1:0 Swll\Łob'.·iwośti Papieża 

Dr 

wznowiła erzyfecfa 
:Dr. meG. 

W roku . ub. ~oło prz~ż)'.ło w'.lz.na uroczy- watelskich. Piusa XII„ 
stość organ1z:icy1ną: posw1ęcenie ~łas~ego Zebranie zakończono wspólną fotografia. 
sztandaru. święto to wypadło wspan_1~le 1 da- -_...,.d EDWARD REICHER ło chlubne świadectwo o żywo~nośc1 1 duch~ -IC; organizacji. w. ok~esie prawozdawczym zwro NABO~EŃST~O KORONAC~JNE •. 

Specjał. chorób Sk6rn. weneryczn. l sek1ua1n. cono uwagę rowrneż na dokształcenie czl~:>n- Wczorai w związku z koronacią. Papieża 
Leczenie orom'eniami Rentgena. ków. Zorganizowano spec.ialnym stara1!1em Pinsa XII odbyło si~ o godz. 10 w kosci~le Ustalone nazwisko desperata. 

POLUDNIOWA 28. i.I. 2Gl-M prezesa kurs ctokształcaiący w zakresie 7) parafialnym uroczyste nabożeństwo z udz1a- RADOMSKO, 13.3. - falc donosiliśmy za 
przvJmuje od 8 - 11 rano i Od 5 ..... 8 wlecz. klas szkołv powszechnej dla członków. Na łem pocztów sztandarowych, licznych organi- przeia:W.em kolejowym t>rzy u\ Piłsudskiego po 

w niedzielę i święta od 9 - 12 W poł. l<ms ucz~s-zczali równi ei i funkcjonariusze po 1· zacvj . Mszę, św. celebrował ks. kan. prof. d·r. ,pełnił samobójstwo pijany mężczyzna, rzucając 
----·-- Jicji i żołnierze miejscowe.go garnizonu. Wy- A. Roszkows.ki za~ kazanie okolicznościowe się pod pociąg, 

DR. Mt:9. kładał •. prezes z rodziną i nauczyciele szkoły. wygłosił ks. J. Polak. Nabożeństwo zakończa. Wszczęte natychmiast przez policle docho-H. KLACZKO W A ze· sprawozdania kasowego p. Konczarka' no odśpiewaniem „Te Deum Laudamus" oraz dzenie ustalllo, że samobójcą Jest Stanislaw 
wynika, że wpływy w mkt~ ub. wyniosły zło- 1 „Boże, ces Polskę". fe:·iciańskl, ze wsi Posadówd<a, gm. Kobiele w 

połoZntctwo I choroby kobiece tych 2.921,34. Saldo wynosi zł. 188 .. Q5.. . I ---- pow. rrudomsz.czańskim. 
noTRKOWSKA ~ tcl.21~66. Na~~nie kom~da~ St Mamrns~ omo-

1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
l'nr!a•.fe .:odaienol& od 1~12 ł •li S-8 lrieer.. wił wyszkolenir woj.skowe członków. Szko-

lenie to odbywa sie ściśle według programów 
l)r Me4. 

I• KAftTOlł 
Spec. chorób skórrlych I wenerycznych 
PlOTRłW-.VSKA 90, tel. 129-45. 

Przyfmuje od 8 -2 I od 5 - 9 wiecz. 
w niedziele I święta 0<1 8 - 2 DO poł. 

Dr med He ryk Ziemkow1ki 
Choroby weneryczne, moczcpJciowe i skórne 
fi ... go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

i dytektvw władz organizacyinych i wojsko-· M TKA NATURA 
wych. Udr.iał b:orą w zasadzie wszyscy człon I · · • W TE·ATRZE POLSKIU 
kowie. jednak na zbiórkach ze względu na · 1w1 
za.iecia zawoąowe i iryne n.igdy stuproccnto- Komedia \V 3 akiach A Bhaheau (Prżeklail B Gorclyńskleno) 
we; obc:cnośc1 członkow nie bylo. . • • , • . .,, • 

Przeprowadzono 28 zbiórek i brano udział Temat tnk dra•tyczny, że w pierwszej chwili widz I ry;zińskiego. Wy&tęp p. Bu~yti,Jdego był pokazem 
cztery razy w z~wo~lach sirzelcck~cJl. ... icst z.a·oku\wny, che"aż był n.a t? ,.ł.a'ciwi.e przy. l mist.rzO'\v•~iej gry, na kió!'Q dozyły się ra]ent aTty. 

Jnsttttktoram1 byli por. Zabłocki I por. Ce- 1 g?t<>wCJny. ~ak ~ą1mo za.-kc:·zony, J~k Jest nun. dok. s~y 1 s~enne op~cow.anie ro.li. Jego Andrzej Tal· 
zak. . . „ 1 tor ?a. Si:Cm.e,. luedy. w1dz1 tego .oJca_, - mającego li?re nie Jest k:rea-CJfA scerńcz'llą, ale ŻYIW)'m cziłow i<·· 

Następnie odczybno protokół Komisp Re I prznfo na ~w1af di1ccka, - wb1e?Jącego na sce- k1em. P. Dąbrowski Edward w roli kolegi Andr· . 
wizyjnej, która znalazła sekretariat i ksu;p;c- 1 nę W krótkich fpodmkal'h 16-letniego Uc~ia.„ ja !i jego jedynego p.ra.w!Uiwego przyjaciela staną• 
woi:;Ć w nnlcżytym porzadktt, wobec czego 1 Dlatego też picrw1Jz.y akt budzi raczej Z11icno- na równym ipoz.iomie z boh<rterem sztuki. Robt·• 
postawiła wniosek o udzielenie absolutorium wanie i, pomimo doskonałej gry ze~połu, nie wy. Batalion w jego wykonamiu. był •zcz~m natur "· 
ust1:pµjącemu zarządowi. Wnios.ek ~c~ po ~l"Ołujo. tal.i.ego oddiw~rku na wiclo~.ni, jak dru~i ~ego koa~b:mu. Obaj artyści dzięki swej mimice 
krótkiej dyskusji nad prawozda111an11 1edno- 1 trzeci, kiedy wyło.ma !lię p.rawdnwa tendencJa 1 rud1oan, podkreślajQcym tdcet ecenariuMia, prz)· 
gło:'nie uchwalono. s1.tuld: krytika nowocze6ne§o małżeństwa min21~zań czyniilli się walni~ do sukccau komedii l h~ci mogli 

----~---- . Uchwalorlo równi':_ź bud.żet na r. b. zamy- r~i~~~· w któr)m .góru~e ego~m, clię.ć użycia i ~łó~. te. _role zaliczyć do ~ych najlepszych. P. Zula D}· 
Dr. medRUY kaJC1C'V się sumą zł. 8n0. liwo;c ~ad. UC"hllOJem_ l ~ltow1ązk.am1 wobec dz1ec1. wm&ka z dużym UIDl'Hre.m <tdtworzyla postać Leon 'i 

Or 
med R 

LUDWIK Bo CBOWICZ i Nast~pnie w imieniu władz n::l1'.:ZClnych Za!1oz~e k1>111cd1i nieco utuczne oo prawda: Pen·ot, młodocianej przyjaciółki Andrzeja. P. Hild 1 
• przemówił kró'.ko prezes Kubala]<, który wy- ~nł_odziemcl", weclłu~ pojęć francuskich (gd~ie mał. Skt-zydłow&'ka miał~ jeden :z aajlepszych swoich dni. G u T s T A D T WóLCZAŃSUA NR. 37 (6-go s1erpn1a 9) I raził swoie uzn::nie : zadowolenie z oprac Ko: ~e~stwa 16-17-leun:h Sfł na po-;_ząrlku . dz1e~nym) Pani T~l~:eres ~ jej wykon111niu byta i czoruj~Cl,I 

telefon 152-68. . I la Zf:(ierskicgo, oraz udelwrował ?dznaka.m1 J?Z doros!y, a ~rz~z rozwydtZO'IU) .1 ,;zuk.aJącę Je~cze „man~uSJą , poluJęcę na przygody, i eksplodującą od 
' ' · Arkuszer-kinekotog Pr~yjmuJe codzlertnle od 6 - 8 w1ecz. honorowymi Zwiilzku prezes? J. H1erowsk1e- ci~gle_ ~1C1ech zyc10\~)ch „mamu~1ę , wbrew rzec:z~: na~lnuaru_. t-;mperamentu żoną • złośnieą, jak td 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
w niedzielę i święta od 12 - 1 po poł. 1 ~o. komendanta St. M.:Jmińs-kt'.'gO - srebrny- ~vi&to5ri, spyrhany ciągle ~o roli ?iałcgo ."h~huna .,me~zczę;liw1c • s7,~.zęśl.i'Wę'1 młodą hahcią. Stary 

mi odzn~czeniami. oraz Różalskic~o Alfreda, 1 ocl.tn1:·uny przez l>J>ryskh;;ego OJC&, :naJtluic zro: I Jll'kub ~P· Puow1ki) był rod>..,ajlijt-cym JJOczciw. 
pnyjmuje od 9-11 I S-7 wicca. 

o.r ·med lu B 1 cz 
Spec. ·chorób wenerycznych ł seksualoyc:h 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- l 2. 
(róg Narutowicza) 

nrzyjmuie od i;?;Odz. 8-12. 13 - 3 I 5-8 w. 
w niedziele i świ~ta od 9 - 11 rano. 

Dr med. Szyszko Karola i Konczarka Józefo - bron- 21.11111: 11•10 •. n •>11~tępn1~ wzaiemne u~~uc1e_ w młode,, cem, ktor~go .w życiu nk nie dtlwi i który wsz). 

Ml.kol • ~ „„ u_ STEIN 'I zowymi. rnm'.1cz (llepl~ rodi.annego pozbaw.1oneJ s~rzcd:rw· 1 l'lko Pl'ZYJllłUJe „ uśmi.edwm · p~fo~ Bardzo 1 u fi ~-. _ l'z~n1 przy?oro:-V e-~kolny-c? w m~łym ~klep1ku. Ro. I na~urwlnyn~ o)cem Fa1here'aem był. p. Biesiadecki, 
h h k 1 . I k 3 • dziec dowiaduią się pomewezns1c o Z) wym rezuJ. , ktory, zarowno jako dystyavowany inż~nier J"uk 1 coroy 011ece auzena .· fi' Sp 'd' h j . •k•·i· . 0 , • PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. . M~1~ .tergo irtu. ?'w~e ~ syn:i wo- ee .o ta Jest 'tot iwy mą~, oraz „dziadek ~brew woli" o~az.aił się 

P j . d 9 , 0 I ll 30 . d 3 1• •· ~ PRZYBŁĄKAŁ się <loberlllan brązowy, Skrzy. mclkan nktem oskarzerua przccmko gomqrym :i;d artystą 0 dnzym temperamenC1e. Na WHóżnit'llie ~" 
rzy mUJe o g. ·" ro • 1 o 1. - l w ie z. I 13 K m ' k' . h . k . d . k I . . . • ~· 

W ł d 1 l 1 ' • d 9 li wana . o orows 1. ur1rr :rn11 mat · rm tc i:o sw owi~ ·a i znw~zc za1pra. ~ uguie tez ip. Matuszkrewl~i w roli doktora 
n e z e e wt~ta 0 g. - rano. _....._ l'OWanyr• "·,·om. którzy 11le mają cr.n•u 1mi zrozn. . · 

·--- e - NIE ZAŁĄCZAC znac:rk(1\\', Nnwe ż vcle-dnbro- mienia 1.i 11 '"WYl'h dora tujacych rlzied. Epizodyczme role: Ma•rerhal (rp. Siczirniewski) 

K O B I E C E I• 
c I A z y b}1 I osiągniesz tladsyłaj;ic datc urml, 0 111~ . Adre- Na tej ,.<lrmoralizujęco-mornlizntor•kiej" konwi<' pani Clail'ac (p. Topohka), Wujek (p. Niwińs.li:i)' 

\
sować: Studio ,,Pahl:ni" Krak<Jw. Tomasza, autor 11m ir,1·i ł ł ) ] P •Cł'll praw11,ziwr~o kondrnm i B.eniamin Beer (p. Lurzak), doz.orca (p. uhędz: 

D ecł T R E P t'!.h A N k tk 652 \ b · · ] „ 'h I · j d · · ki) były również zagrane bet za.rzulu. r . 1111. ' D p R A p o R T s ry a . f[)Z raJaJąrrgo 1\11110ru, „p lll!J an Z I(' prn Cr}'Jllll' 
Specj. eltor. went'ryczo., tkóro7cla 1 111oc:aepłciowy~h r mastawiony wlcl.z ~klada broń i przyłąrza się do Dek<>rn.cje p. Axera, jak zawsze, pełno inwencji 

2 GDAIQSKA 93, teł. 178-37, BEZPŁATNIE!!! Chcesi się odzwy~zaić pale-· 8alw śmierhu, którymi nieustannie rozbrzmiewa wi- i cloh~ze '"1"kO'IJ3'lle. 
ZAWADZKA 6, 1l ' ielefon 23~-1 · PRZYJMUJ! OD I DO I WIECZ. nia nat)•ehmiast - zastosuj moją metodę, po- downin. . ~omed1e może liczyć n.a dłuźsey żywot, coociaż 
PrsrJlłl!lk •d 1-Il, ł-ł ł i-ł włees. w ai•ł1łelr w lecznicy Z G I ł! R S K A Zł. od 10-1 1>.P. daj datę urodzenia. Arl..re!:ować: Womouth1 ~a Cały ze!lpół jest dosko11ale zgrany, co niewątpli. llle !~r prze~a dla rolo~lrbi łeoz dla jej 

· ~ltłll t:ł l-1 'fi f.I. k6w1 S~ras~wskiego 26 1Wio n1'lei1 przr1Pi&ać w.YtrawneJ &"abaorll .i,.., Ma. •w-W.&.... ... 
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Tradycyjn~ zajęcia w "Państwie Środka" Wyrzuty sumienia 

Wę ru1·ąca restaurac1· a ~~~1~~~!~i:;1:,·~~.~~~~~i:o·~~~~~~~~~~~:~; 
- tysta z zawodu, oskarżając samego siebie cował za 15 dol. tygodniowo w składzie 

n a. u.li~ cy chi_ n.., sk I-e1~ - - wo zPa1~ttosrbduor'g"'ua.nie syna i żony trzy lata temu aptecznym. Po dokonaniu tej zbrodni uciełtd z Pitt~· 

Siangtan, w marcu. cie powiek, do czego służą małe drewniane dzie, co nie zawsze jest łatwym zadaniem 
Czysto chińskie dzielnice portów i in- pałeczki. wobec tego, że Chińczycy mają zadziwia-

nych wielkich miast, leżące nai uboczu od Na·jgodniejszymi spośród kramarzy są jąco mocny sen. 
~woczesnych koncesyj międzynarodowych niewątpliwie wróżbici i jasnowidze, za Istnieją jeszcze w wielu miaistach trady
z ich draipaczami nieba i szerokimi arteria'- skromną opłatą odczytujący losy ludzkie z cyjni stróże no0ni, obchodzący swoje dziel
mi, przedstawiają widok, nie dający się z dna fajansowego tar!erza lub kryształowej nice z bębnem lub cymbałami. 

Młody dentystai oświadczył, że posprze
czał się z pierwszą żoną o wydatki domo
we i stracił cierpl iwość. Gdy oprzytomniał, 
zauważył żonę swą i syna 4-letniego Nor
man'a bez życia - pobitych na śmierć 
młotkiem i poźga.nych nożem. 

burga i później ożenił się po raz drugi. Prn 
cując następnie jako kelner, skradł 30 dol. 
z hotelu w Jacksonville, 'aby mieć pieniądze 
na powrót do Pittsburga, gdyż dręczony wy 
rzuta·mi sumienia postanowił oddać się w 
ręce policji. żonę swą którą poślubił w 
Jaicksonville, rok temu, pozostawił w domu. 

żadnym innym porównać. kuli. Kiedy wydzwonią piąty ob<:hód, ulica ---ooo---
Przysłowiowa c'ilińska wytrwałość, zmyśl Do najbardziej swoistych rzemiosł, upra- ożywia się na nowo. Chińczycy, chociaż e 

ność i łaigodność daje się obserwować do- wianycó. na chińskich ulicach, należy żebra kładą się bardzo późno, wstają razem ze z r b . . r t . 
woli i na każdym kroku. nina, zorganizowana według wypróbowa- słońcem a o n e m a n I e 5 a c I e 

Trudno byłoby wyliczyć wszys1ilde pro- nych metod. Prawie nadzy żebracy chodzą Było. rzec~ą normafoą dawniej, że cesa-
cedery, uprawiane za najlichszą zapłatą gromadą. W niektórych miastach bandy rze zwoływa11t swą radę przyboczną na szó-, „ 
pod gołym niebiem. ślepców i kalek wszelkiego rodzaju, posia- stą rano. 1 na grobach 1.100 górnik~ -N 

Oto rozłożył się na chodni·ku bankier w da1jące swego herszta, zbierają pokaźny O siódmej targ jest skończony. 
okularach. Z błyskawiczną . sprarwnością i okup u mieszkańców, lękających się ich Praca odbywa się w tempie miarowym Z dniem 10 marca upłynęły 33 lata o<l 
murowaną rzetelnością wymienia nie myląc zemsty. Policja walczy z tą plagą, lecz ma- lecz powolnym. Chińczyk nigdy się nie śpic strasznej katastrofy kopalnianej na lkompa
się r~gdy co do oficjalrnego kursu, niezliczo- ło sk~tecznie. . . szy, choć trudzi się bez przerwy 0 ct świtu 1 nii Courrieres, w której zginęło 1.100 gór
ną rozmaitość pieniędzy cudzoziemskich i . Większe od nich polttowanie budzą bie- do nocy przez okrągły rok i odrabi<! nie- ników. Katastrofa ta wstrząs·nęła do głębi 
chińskich. Praca to niełatwa i odpowiedział gaią_cy w zaprz~g.u, . często ostatkiem sił, l prawdopodobną ilość roboty. ludnością robotniczą całego zagłębia wę
na, ai załatwio-na z niezmąconym spokojem zlant potem, _kult~L Cią.gną za sobą jedno- Niezwykła cierpliwość i dar nie przejmo- glowego i od tego czasu rok rocznie odby
ducha. kołowe wóz~i, w10zą~e t.owair lub człowie- wania się spral\viają, że pogodnie znosi ży- wają się na terenie Billy Montigny, Sallau-

żaiłobne, ku uczczeniu pamięci górników, 
poległych na posterun'ku pracy. 

W dniu 1 O marca l 90G rdku 1.500 gór
ni'ków zjechało do podziemi kopalni. Była 
jeszcze noc, gdy nagle dał się słyszeć głu
chy łoskot pod ziemią w szybie nr. 3. 

Na małym plac~u kowal kuje żelazo, lk~, a popręgi wrzynaią się im w szyję i ra- cie straszliwie ciężkie i twarde. mines Noyelles sous Lens, Fouquieres Jrez 
wiatr mu rozdmuchuje ogień. Opodal tar- m1ona.. Grzybowski. Lens i Mericourt sous Lens ma:nifestacje 

To czarna śmierć przeszła korytarzami 
podziemnymi, dając o sobie znać na ze
wnątrz złowrogim pomrukiem. guje sprzedawca pokrajarnych w plastry me Inm, i tym jest o wiele lżej, niosą we 

lonów i arbuzów. dwóc~ I~kt_Yki na bambusowych kijach. 
Ciekawszy od nich jest dzierżawca fa- Jezeli się zdarzy napotkać jasną i ukwie 

jek. Ma ich stale pewną ilość gotowych do coną lektykę ślubną, niosącą pa.nnę młodą 
zapalenia. Kulisi przysta1ją na chwilę, za- do domu nowożeńca:, trudno o bardziej ma
ciągają się z bk>gim uśmiec'.ilem i, rzudwszy lowniczy ,o~ra~ek. Z tyłu n~ bambusowy{:h 
miedzianą monetkę, pędzą dalej. Przedsię- tyłkach dzw1ga1ą kosze z wiktuałami, wielo 
biorca nie zaprząta sobie głowy przesąda- barwnymi ciastami, cukrami i darami. 
mi, w rodzaju dezynfekowania cybuchów i S_ą. ul!c:, za~ęte wyłącznie przez przed
tę saJmą fajkę podaje niezliczonym amato- staw1~!eli Jednego fac'illl. Na przykład, po
rom. łyskujące mieniącymi się jedwabiami, haf-

~nnyi:i fa<:hem czysto chińskim jest ~bi:- tarni i ws~ążkami.. Inne pachną wyrobami 
rame psich ekskrementów. Jest to zajęcie drzewnymi lub safianowymi. Są ulice sio
d?ść poszulkiwa~e, aczkolwiek bardziej so- dlarzy i stolarzy wyrabiających sprzę
b1e chwalą SWÓJ fach koledzy sprzedający I ty z drogocennego drzewa. Ulice bia
wieśniakom nawóz ludzki. Chodzą od drzwi łos'kórników i garbarzy odznaczają s ię 
do drzwi, napełniając cuchnące z darleka mniej miłą wonią. 
kubły. Z wieczora każda ulica Jub urupa ulic 

Milsze dla powonienia jest otarcie się o zamyka się zai wiel1kimi wrotami przed zlo
wędrownego restauratora, który na dwóch dziejami. Chcąc się przedostać, trzeba z'h.u
końcach bambusowego kija potrafi zaiwie- dzić dozorcę, śpiące1ro w drewnianej hu-
sić piecyk, paliwo, wiktuały, rondle, talerze ~ 
i z gorącym ryżem, pokrajaną w kostkę wie 
przowiną, fasolą i wrzącą herbatą biegnąć 
kłusem na skinienie klienta. 

Ulica chińska służy też za salon fryzjer
ski. Golibrody w tym kraju, gdzie goli się i 
głowy, też wraz ze swymi przyborami prze 
noszą się z miejsca na miejsce. Mają z sobą 
letnią wodę, lecz nie używają mydła. . 

• Pot.ka mual bJ~ 
all na I I ed nolłtal 
To hcmło Naczelnego 

Wodza reallzuf• Z W I Ą Z E 5 
REZERWISTÓW 

Japońskie ulotki na wyspie Hainan. Tej nocy 1.100 górników jut nigdy nie 
,miało ujrzeć światła dziennego. 

Groby . nieszczęśliwych ofiar xnajdują 
się na cmentltrzach wymien.i'onych wyżej 
miejscowości. 

W myśl ustalonej tradycji, odbyły się 
w wymienionych miejscowościach obc'ilody 
żałobne, w któ'rych wzięły udział tłu.my gór 
nik6°\f i ludności miejscowej. 

Rob o ł n i k w poszukiwania 
- zagubłonef ... ręki 

W Buffalo za pomocą prasy odszukać 

1próbowa~ zagubionej ... ręki niejaki Marcin 

i
o.łtysiak. Sołtysiak utracił swego czasu rę
ę przy pracy w fałnyce i lelkarze zastą
ili ją ręką sztuczną, składającą się z dwóch 
łani. jedną dłoń w formie zwykłej dłoni z 

pięcioma palca:mi używa! Sołtysiak, gdy 11\e 
jest zajęty pracą, drugą. - natomiast w for 
mie trzech żelaimych haków używa przy 
pracy w falbryce. T~ drugą właśnie dłoń 
zgubił rta1 ulicy. Uprawianym nagminnie zabiegiem to

aletowym jest taikże czyszczenie uszu i my- Ludność wyspy Hainan chwyta rzueane z samolotów ulotki japońskie. 

RYSZARD BRAUI 

HURAGAN 
W SERCU 
Powieść 9 

Ukarana ciekawość 

Piesek eskimoski zbliżył się zby
tnio do lilat!ci fo!Jędzi za co r :; 1 

stał doraźnje ukarany. 

Ewa w Pawilonie Rumuń.skirtn pozwoliła Feli i Meii 
zachwycać się strojami wieśniaczek, ich haftowanymi ko
szulami, .a sama zbiegła schodami w dół. 

Różowo-złote kolumny Egi.ptu. Mały pawilon Palesty
ny. I Japonia. 

Ewunia już byta sama w ślicznym d•omku z papieru. 
Za oknami kwitły wiśnie. Na tle parawanu z czarnej la
ki, urocza kobietka, w barnym kimono, układała w wa
zonie kwiaty. Była piękna ze skośnymi oczami i porce-
1.anową buzią lal•ki. 

W Pawi.lonie Węgierskim ikrążyły tłu.my pod bano
nymi paras{)Jami. Muzyk.a grała płomiennego czarda
sza. Przy kaiżdym stoliku siedzieli lucl::e pijąc słodki to
kaj. Ja·kaś dama w zwariowanym kapeluszu przytufał;; 

się do p;zystojnego chło.p-ca. Wyso.ka pani, nosząca ;ia 
ramionach pi ęć lisów i szósty krzyżyk, flirtowała z pięk
nym skrzypkiem w zielo·nym dolmanie. śliczna Angielka 
w kraci.astym kostiumie, nie spuszcza.la oczu z twar.cy 
swego towarzysza. · . 

Atrmosfera podniecenia wypełniała barwną przestrzeń, 

kO'łysała si·ę w namiętn,ych tonach cygański·ego roman3u 
i burzył.a krew. 

- Dlaczego ja jestem sama? - pomyślała dziew
czyna, nadrabiając miną. - Mogłabym mieć 'Przy sobie 
przecież Marka, albo Joha.nna. Mogłabym„. ale nie chcę. 

Nie inte.res ują mnie. Nie imponują. Nie zadekawiają. ża
dnemu z nich nie dałabym się pocafować. Przypomniał jej 
się George z .policzkiem czerwon1ym i obrzmiałym od sil
nego uderzenia, j.a.kie .mu wymierzyła w zamian n poca
łunek - i. nagle Ewunia wy.bucMa śmiechem. 

- Pani się śmieje? - zapytał ktoś z bok•u. 
Obok niej stał nieznajomy mężczyzna z mocno połys

kującymi ocza:mi. 
Był niezmiernie pociągaj.ący i ładny. Ale właśnie d.1.a

tego, że był taki śJi.czny, Ewa odwróciła głowę i pobiegła 
s:z:ybko naprzód. 

Chciała być kobiretą trudną. Kobietą o której zdobycie 
mężczyzna musi zabi egać. Poszła więc n.a-przód, ni·e 
oglądając się. 

Przechodząc przez most na Sekwanie, zatrzymała się 

przez chwilę i czekała. WJ.eclziafa, ż•e t.aki Marek, czy Jo
hann, na jego miejscu dawnoby już •podlbi.egł, natarczyw:e 
narzucając się z towarzystwem. Ale „on" nie podszedł. 

Stał o ki'lka kroków dalej, oparty o balustradę i patrzył 
w dół, na płynącą rzekę. Wprawdzie patrzyli w tym kie
runku wszyscy. Mala, biała, motorówka mknęła szybko po 
Sekwaniel wioząc księżnę Windsoru w naj•P.iękniej skr9-

jonym kostiumie. 
.To prZiecież 'było ciekawe. 
- Czy pocj.ąga pan.ią romantyzm króla, kt6ry rzuca 

kroronę dl.a miłości? - zapytał nieznajomy. 
Ewunia postanowiła tym •razem śmiało odparować z:i

czepkę. W tym celu zrobił·a półohr·ót i oparłszy się o ba
lustradę, spojrzała tamtemu czł-0wiekowi prosto w oczy. 

B}"ł przemiły. Mi3ł miękbe, ciemne włosy, piękny 

nos i namiętne usta. Udawał powa.gę, ale spojrzenioe jego 
pękało ze śm iechu. · 

Ewunfa z przyk.rośdą sk-0nstatow.ała, że „on" nk so
bie nie robi z jej gestu i pozy, trakt•ujrąc ją ciw;le jak ma
łą, &liczną dziewczynkę. 

- Dlaczego mnie pan zaczepia? 
- Dlatego, że mi się pa.ni podoba. 
Na1Jeża4o się obr.azić, jak prawdziwa Kalinowsk:1. 

W :ym celu trzeba było podn i eść o cen tymetr wyżej krą

głą bródkę, przedzieloną na pół miękkim w.glębi e nier:i . 

Ale po chwili (przyp0mniawszy sobie ni em iłą kura tel !,: 
mamy) Ewa zrezygr.owała z wielkich tonów i uśm !e

chnęła się. Postanowiła, na złość rodzicom, być j.ak naj
ba.rdziej nietaktowną i bezczelną w zachowaniu. 

- Podobam się panu? Oczywiśc\e, d o'!11y śl.:llam się 

tego od pi1erwszego spojrzenia. 
- Pozwoli pani, ż·e się przedstawię ? 

-Nie. Nie pozwolę. Nie chcę o panu nic wied zieć. 

Tym bardziej, że zapewne w: zystko co by p:::n l"'\\· i e dzic.ł 

o so:bie, byłoby blagą. 
- Dlaczego? 
- Dlatego, że zaczcp irając nieznajom;i, c'· '" dz iew-

czynę, mężczyzna zawsze bl.aguje. 
- No ... no„. co za doświadczeni1e! 

Ewunia szła obok nieznajomego, udając, że nie s~y

szy wesołej uwagi. 
- Tymczasem mnie pociąga prawda. Odważn.a 

praowda. T}"lko ona mogłaby mi zairmpon<0wać. A więc , 

jeżeli pan, na przykład jest... fryzjerem - to prosz-ę m: 
to szczerze powiedzi·eć! Będę z.achwycona! I wejdę naw et l 
z panem do te.go pawifon,u. 

Roześmiał si·ę, przyglą<lając z zachwytem O.ziecięcej 

twairzyczce. 
- Niestety! - westchnął komicznie. - Nie jestem 

fryzjerem. 
Wchodzi.li po schodach d'o białego gmachu nad wo

dą. Na epileptyczni·e powy~i 11 3 11ych, ni•klowych prętach 

zalśniły wokoło lamy. ko.Jorowe koron:kil kaskady aksami
tów i tęcze cekinów 

- Jesteśmy w Salonach Mody i Elegancji - objaśnił 
ją. - Czy zajmuje to pan~ą? Oto zeganki, ukryte w kuli· 
stym wnętrz.u wiśn-i. Naszyjniki z moty.Ii.eh sk•rzy<lieł. Di.a
demy z piór. Gorsety z koronki. Guziki w kształcie wa
chla.rzy ! I parasolki w grosziki ! Cały J>rzepy-ch kdbiec-ego 
stroju! 

- Myli się pan, jeżeli sądz~, że dostanę -lekkiego obłę-
du, lub go.rączki! Ni•e rnoszę tego wszystkiego. 

- To szkoda. 
- Dla.cz·ego? 
Znów spojrze·nia ich spotkały si-ę. 

S:pojrzenia ciekawe, pytają~e, n.ata•rczywe irozbły-
słe. 

Odwróciła {>Czy trochę ni.epewna i zmi·eszana, z wy
piekami na złotawej skórne policzków. 

- Dlaczego sz:koda ?' - powtórzyła. 

- Bo prześlicznie byłoby pani w sukini prz.ezroczystej 
osypanej kwiataimi z acksarmitu. 

- Nie lubię sentymentalnych t-0alet - w<>'lę wygo-
dny, spor towy kostium, ta.ki, j.ak te.n. . 

- Dobry w podróży, a·Ie nie na bai!, lub coda~l-dan-
cing. 

Ewa w tej chwi11i pukrręła si~ palcem w czoło. 
- Och, już teraz wiem kim pa·n jest. 
-No? 
- Jest pan krojczym od Patou, albo P.aquin. A może? 

- zawahała się przez chiwi.1-ę. - Jest pan zwy:kłym sÓ-
bie krawcem małeg-0 magazynru? Ale mnie to nic nie prze-
szkadza! Proszę wierzyć. · 

Nie jestem .a.ni sno~, ani nie mam przewrócone 
w głowie. 

śmiał si·ę ubawi0ny. śmiał się serdecznie, &m i.echem 
stłumionym i dyskretnym człowieka: dobrze wychowa.ne-
go. ' 

Ewa · zauważ'ywszy to, cofnęła w my:śli drugie z kolei 
przypusz•c.zenie co do fachu nieznajomego mężczyzny. Był 
bard'zo dobrze wychowany i ubrany dystyn.gow.anie, j·ak 
p.rzystało na prawdziwego gen1lemana. 

- Czy •nie zechciafaby pani zjeść obiadru w moim to
warzystwie? R·estaur.acja na pi·erwszym piętrze wieży 
Elffla posi-adra z okien nie tylko piękną panora.mę Par·yż·a, 
ale i ooś więcej - przepyszne Io.dy z kremem. 

Kusił ją. W jego głosie była prośba. W Jego oeza.cli 
obietnica niezwykle płękni-e &pędz--0nrego wieczoru. 

~(d. c. n.)' 
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.~ Gruźlica ~uc jest ni~· 
~ abłaganą 1 corocznie, 

nie robiąc rM:nlc:y dla 
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· • Celny strzał rolnika 

PRZYJEMNY MĄZ. P~!:~;~0,!~upe.TI ,.::::.:,::::~.~,:; „ Bic1-e z~ ....... 1-ast forsy „ w sprawie włamania w Chorzępowie podolJ.nie wspól•nika zabitego, do którego 
..... & • • ~ rolnika, Stanisława Matuszaka, otrzymu- jednak nie strzelił, gdyż w tym momencie 

. ~rze~ kilku dniami zamieściłem na tym § 9. Nie bądź 0 męża nigdy zadrosna. iemy ·następujące szczegóły: zauważył, iż w mieszkaniu jest drugi .wła· 
m1e1scu idealne rady dla mężów, zapowiada :i:rzecież n•ie je.steś jedyną kobietą na świe- Jak stwierdz.ono, zabitym osobnikiem mywac~; Matuszak zaw<?łał: „Wych~dz, bo 

G.'lseckiego, który ułatwia wydzielanie j~·ce szczęście i spokój domowy. żonom. Po- cie, a męża trzeba użyczyć innym również. jest znany policji włamywacz kilkakrotnie strzelę! ' a gdy osobn.1k zaczął się ch-0· 
s1~ plwociny, wzmacnia oraanizm i aa· nieważ wszyscy mężowie zastosowali się § 10. G<ly mężowi .nie podoba się two- już karany 84-letni Antooi 'zborows·ki z wać, . gospo~arz, stojący na pod~órzu, 
mopoczucie choreto oraz„ powiększa jrU~ ni.ewątpliwie do !YCh rad i ·nie ma już ja p-rzyjadóJ.ka, zmień ją na ładniejszą. Lucjanowa' pod Wronkami dawniej za- ~.tr~ehł i fu~JI .prze~ ok.~o do pokoju tra-

„BAUJ\l'I I Rl/ KO l Jl N" 

wagę ciała i usuwa ka1zel. w1ę~eJ w naszym mieśde nieszczęśliwych Mężowi należy ułatwiać życ.ie, a nie u- mieszkały ~ Lawi<:y pod Sierakowem. - iaiąc. ~sobn 1ka w pierś i kła<ląc go trupem 
Spr:1edają apteki. ~°'.b1et! wskazanym jest, aby dziś zamie- t.rudniać. . . Dochodzenia wykazały, że do zagrody rol· na m1e1scu. --------------.I.i sc.ić k1}ka 9r~yka·zań dla żon, aiby i męż<>- Gdy żony zasrosu1ą ~1ę ~o tych wska- nika Matuszaka zaJkradł się złoozlej i wtar Policia prowadz.i dalsze dochodzenia, 

wie wiedzrn11, że fyde jednak jest piękne. ~ówek, ~ai~y mąż b~dz1e ~1ę mógł chwa- gnął do pokoju, są..~iadującego z syipialnią. celem odnai'.iezienia s·~. radziony~h rzeczy o
Gdy żony zastosują się do moich wskazó- hć na. m~eś~1e, że posiada 1dealną towarzy Obudzony szmerem gospodarz MatuszaK raz wykrycia wspólników wzglę<lnie pase-

[ 111 f ~ I I l I [ ' 
V.:~k i zrealiz·~ją w pożyciu codzien•nym po sz.kę zyc1a 1 w domu waszym panować bę· wz·iął fuzję i wyszedł na podwórze. Tam rów 
mzsze „.przepisy praiktyczne dla żony ideał dz.ie spokój i szczęście. ' ooo • 
nej". zdobędą sobie również wdzięcznośc >---
mężów. MIECIO. 

Jcie Warszaw1 w kilku WilłSZICll Oto wię~ kilka ogóLnych rad, jak postę Mieczysław Wojtczak nie stosował się 11·es· 1usz1 I skarga li adwo„ •ta pować pow.mn.a d~br.a żona: . . . do .rad, )aiki~ zamieściłem dla wzorowych AU 
Tow. Przyjaiciół Targówka o·trzymało § 1. Nie ząd~J mgdy od męza pienię- rnęzów 1 posiada u swej żony opLn·ię złego 7 l i I I • I I d I ł I 

formacje, że sprawa prze.niesienia Dwor- ?z~ .na nową sukinię. Od czego masz przy- męża i niedobrego ojca. z tych względów m 88 lll:Y w Ili en1a za a szywa on es en e. 
a Wileńskiego odłożona została na dalsze JaCIOł? mał.żo.nkowie rozeszJ.i się i Miecio zamie- Z Bydgo:m:zy donoszą: Za fałszywe oskarżenie Sąd w wyni·ku 
ta:. Obe~nie zaś dla polepszenia komuni- . § 2. Codzie?nfo wieczorem ~ytaj mę-1 szkał sobi.e, a Władysława Wo}tczako- Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- r-0zprawy s·kazał Pirussa na 7 miesięcy w1ę 

aCJI z m1aste~ na przejeździe kolejowym za, co życzy sobie na .następny dzień na o- wa - sobie. szczy odpowiadał 56-letnii B<>lesław P.russ zienia z zawieszeniem wykonania kary aa 
a u~. Radzymińskiej mają być jedynie <>- bi~d. Jeż7H ~l>oży ci men~ zb)'.t kosztowne! M.iły .Miecio skorzystał z okazji i prze- za fałszywe oskartenie. ok.res trzech lat. 
:amcrone :przetoki sta<:ji towar1Jwej. Po- P.0 zycz :p1e111ę~zy ~d sąs1adk1, a zastosuj stał zo~1e d.awać forsę na .~papu". żona 

WTOREK, 14 MARCA. 

1ewa~ Dworzec Wileński hamuje nie tyhko się do zyczenia 1!1ęza. wys~ąp1ła więc do sądu ze skargą alimen- Miał ort swego cza'SU z pewną osobą 
ozwóJ Targówka, ale rów.nież centraine § 3. G.dy mąz wraca nad ranem zalany ta~yJiną. Gdy Wojtczak otrzymał zawiado· proce-s sądowy. Spór przegrał I stosowinie 
unkty ~.rag:i, zaś przejaz·d ikolejowy na ul. do d?.mu me rób mu wymówek, le<:z .przy- mienie o sprawie, zjawił się w mieszkaniu do wyroku miał zwrócić przeciwnikowi zna 
adzym1ńsk1ej uniemożliwia normaln:- kc- rządz . szy;bko szklankę wody z cytryną. żony i zażądał wycofania sprawy. żona nie c~ną kwotę. Rozliczenia z P•russem prowa 
·uni~ację z. n~iastem dla przeszło 60 tysię- Cz!o".'1ek po przepiciu odczuwa silne pra- chciała, wówczas Wojtczak wytoczył „naj- dzi~ w ~~ie~iu swego mainda·ta adw. Gra warszawa 1 (Ralzyp) 

Y. m1~szkancow Targówka i okoliczi•ych g.nieme. cięższy" a:rgume.nt i żonę dotkliwie pobił. ma ows 1. o przeprowadzeniu rozHczeń 
z1e!mc, sprawa przeniesienia Dworca W·i- • § 4. Gdy mąi w chwm zdenerwowa- W rez,ultacie skarga 0 aHmenty i11ie zosta- Pruss ci;uł się .pokrzywdrony i zrobił na l tnne Rozgłob!e Polskie. 
e~~kiego po.za przejazd przez ul. Radzy- nia pobije cię, nie żal się sąsiadkom, lecz ła cofnięta, a nadt.o Sad Grodzki skazał adwokata doniesienie do rady adwokackiej 6.SO Pld6 porerm• 
1<1ns.ką powm•na być jak najszybciej za- powiedz, że siniaki i zadrapania powstały Mieczysława Wojkzaika· za pobicie żony oskarżaijąc go o oszustwo. jak się pćt- us Glmnut,łia 
atw10na. wskutek przypadkowego upad~ z krzesła, na dwa miesiące aresztu. iniej okazało w toku dochodzeń, zariuty te 

6
-
50 

Masyke 
1 

pt,. 
d · ł ' f' k b ł b 7.00 Dr.lennik I>OA!l'I\ 

* • ' * g y poprawia as 1ran i na oknie. - Ach, ci mętowie! - westchną wszy Y Y e?podstawne. :·· ,„;, ,, „ . 7.15 Muzyka 11 płyt 
. §. 5. Je.żei!łi suknia podarła .się - nie stkie żony. .f., l ~ . '. ·"' ..-----~~::-:rro:'·.i,r~f.,-*'"'': 8.00 Audycja dla nk& 

Na niektórych. wąskich ulicach, jak nl?· 
a ut św.-Krzysk1ej, tramwaje skasowan-0, 
~ in.nych, jak np. na ul. żabiej i Prz~hod-
1ej wp.rowadzono je<lnokiemnkowy ruch 
ramwaiowy. Na ul. Zł.otej„ Twardej i że
aznej mają jednak częste zderze.nia tram

kupuj nowej, le(:z zaceruj, zeszyj czy jak 1'\ ' ' ·, Jerzy Krzecki. a.10-11.00 Przerwa 
tam, starą. ~.:zo • _a ... n . . .,,,. 11.00 Audycji dla n\ól 

§ 6. Dobra zona nie zużywa mie"'1'„cz-~ ft /ł D I O • I{ Ą 6' I U 11.IS J(cmcert aoli~tów inttrumentalnych - płyty .,. ~ " ••• 11.51 'Sygnał czHu i hejnał s Kralr.owa 
nie więcej, •niż jedną parę pońcroch. 12.03 Audycja południowa 

§ 7. Nie przypomirnaj !fligdy mężowi: \ -.U PONIEDZIALEK, 13 MARCA. 13.00-15.00 Pmrwa (programy lokalne) 

".dzieci mają już podarte buty", ani ,,Ja· Warszawa J (Ruzvn) 15.oo Wsz~dzie jeet iycie - i na dnie o-ceanu (po. . . „ _,_M W. • 3~ gadonka dl1 mfodzieły) ajów .z woz.ami ciężarowymi. Dyrekcja 
ramwa1ów wmna wydać zarządzenie, aby 
a omawianych ulicach mot-0rnkzy nie roz
ijał na·dmiernej szybkości i uwzgl 0 dniali 

sia musi mieć konieczinie zimowy pła- • . . ~ - . . • I lnrfe Rozgłośnie Polskie. 15.15 Skriynkl ogólna 
szczyk", ani „Jędruś nie ma ani jednego is.oo 5łuchO'Wisko dh młoddeły pt. ,,N~cf" IS.SO Muzyka objadowa w w,k<>t1M1iu M"lmMll"J Ros. 
całego ubranka". Mąż bowiem prag.nie Wiktora Hugo {~ LWO'W!ll) · !&,mi Lwowekiej -

. . . . ~ 
rzec1ąze111e tych ulic ru<:hem kołowym. 

mieć w domu ciszę i spokój. . ·, • • I ~ 15.80 Mln)"u obiadowa .... wykonamu orkie&try Roz 16.00 Dtiennik pOłudniowy 
. ~ 8. Gd.>: mąż zakocha się w innej tro- Ai Poznańskiej 16.03 Wiadomości gospodarcze 

?1ecie, zaczn.ij w domu o.szczęd'Zać, gdyt 16.00Lf>aiennik p:;:fudni.owy 16.2.?_YP•hrzeglid aktualności finansowo • goipockr· 

J
e yd tk" b" t • 16.08 Wiadomości gairpodarcze ~ go w a I oso l·S e ~nacZJme się zwlę- 16.20 KTonika naukO'Ml 16.30 Bajki LalonMine'.a - aud)1cya z płyt (z Wilna) 

* * * 
. Na Wybrz~żu Kościuszkowskim przy 

zbiegu ul. Mariensztadt uruchomiony został 
ulic:wy kiosk wędka·rski, który jest pier
wszą te·go rodzaju imprezą w Warszawie. 
W kiosku można .kupić sprzęt wędkarski i 
przynęty do łowienia ryb. · 

kszą. Jeżeli nawet trochę ipogłodujest z te· M:1S lt'Wartet (ortepi.imowy _ ze L'l'l'OWB 16.50 nKon Przewalduego" - pogadanka 
go powodu, zyska •na ty.m twoja linia. 17.0S Rzemiełtnik polski z'W'iedza wystlwJ :ra gra. 17.00 Konr.ert k1meulny 

Pl d 
nią_ posa-4ank• l7.2~z ~?;:nt')si mwskicgo rybactwa - pog11dauka 

a Z• a z· y owska pod krzyz· em 11:1!d~~:i;. ~atk~~ na tle rozwoju mruki - g:~ ~u~~j~ię<tt~o w~roju 
, • 17.50 Antoni Dwoniaezek: „Stobat Mater" - ora- 18.SO Audycja die robotników 

t<>rlum (s Wilaa) 19.00 Koocen rozrywkowy w wykonaniu oi:kiestrY 

oowło R~lUDKU 
Skuie.:zna tnierwencta mlodzlefg - 18.10 Aud~cja dle wsi . I Pol5kitgo Radia i iił. -

l8,40 Aud7eja !tnlele'4ta 20.05 „Mignon1' - :;:'. w 4-ch aktad1 AmhroiAe 
Z Sokala donoszą: Bolało to - .rlecz prosta _ wszyst- 19.05 Audycja muzyozna w wyk<>nMJiu orkiestry Ro-z Thomasa (transmisja 11 Teatru Wielkiego w Po. 
W ty.eh dniach zakończył się w Sąazie kich katoMków, szczególnie zaś młodzież głośni Lw-OWekiej i in. znaniu) 

składa Pan utywająe P I X I N mydlo 
do golenia. 

Gr.odzkirn w Sokalu ciekawy proces. Młodzież postanowiła skończyć z ty.m 20.35 Audycje inConnatyJne: D~iennik wieesoroy, • W pne.rwie I. około g. 21.os: W~adnomoici 
Tło sprawy przedstawia ·Się następują- stanem rzeczy: - wiadomoM meteorologiczne, wiadomości 11porto. mformcyjne, Dziennik wiee7i0rny, Wiadomokt 

co: Koło starożytnego kla·sztoru 00. Ber- p we •riu na.a program na jutro meteorologiczne ore<1 Nasa progrlllll na jutro ewnego dnfa W ~ecie ubiegłego rntru, 21.00 Koncert solistów W prwrwie Il około g. 22.27: rLiterarura 
nardynów i kurhanu, usypanego w 10-lede kiedy na ;plaźy była sz<:zegót.nie wielka 21.00 Nowaki literackie na &czytach panegkyzmu" - ~iikic htera:ki _ 

~-~·~-----------~------~----

JAK NOWE 
wy>llądai ą platery, srebra, metale, 
szyby i lustra Czyszczone płynem 

LU N Al I Odzyskania Nie:podległośd, ina którym stoi ilość żydów, ik:illru chłopców poprosiło pu- 22.00 „Dzieje 6)'11Dfonii" - audycja w wykonentu • Wilna 
krzyż, urządziła sobie mniejszość (a w SQ· bliczność żydow$ką, by opuśoiła to miej- orki~tey P. R. (Aleba.nder Skriabin: Symfonia 28.00 <htatnie wi-ad'O-moioi dzienni~a wiecwrnego i 
kału - zdaje się - większość) plażę. sce, Na uwagi żydzi odpowiedzieli <>belga. O.dur nr 

2> komunikirt meteorologiczny 22.55 Pr1egl1d prasy 23.15 Pl'Zegląd prasy 
mi, w czym s~zegćlnie celował adw. G 23.20-23.55 Program War&tawy n 

PIEAUJ%V . fCIGACZ 

f1UJI 
BYĆ--
----~ 

~AREM lODZ!iWbJ •. t DZKIEGO 
KONTO EO.rJ. ,-.._,__ ~K.0--4.20.08 

Jan·owczyńsk.i .(tyd). 23.00 Ostatnie wiadomości dzieun;ka wieczorn~go i 
.komunikat meteoroloirlczńł 

Nie <l•ość na ty,m! NieJCtórzy z nicłi za- 23.0S Wiadomo8ci a Polaki w J~zyku rraocusk.im 
l..ódi, jak RaSZ)' ll, nrlt~ 

częli prow-0kowa:ć do bójkL Kilku chłop- 23.15-23.55 Program WanzaWJ Il 
ców (ucZ!niów gimnazjaLnych). usunęło wo 1

1 
5.30 Pieśń por1tnna 

- 5.35 Muzyka poranna s płyot 
11.15 Muzyka z płyt 

bee tego żydów przemocą. l.,ódź, jak Raszyn, oraz: 
Za to oct.

5
powiadai!u przed sądem, os•kar· lUO Koncert rouywkowy _, " Katowic 

żeni z art. 2 1 K.K. Po kiHm rozp.rawaeh 14.50 l.l><hkic wiadomości giełdówe i odczytanie 
sąd uznał śmieszność za:rz.utów tego ro- programu 
dzaj.u, iż kilku .malców (w wieku 12-11 lB.10 Rozmowe z rad4osłuchir.zatnł 
lat) .pobiło 200 żydów i uwolnił oskar~o- 18.20 Muzyka z płyt ' 
'll\llCh od winy i .kary, mimo ii 25 świad- 18.35 Wiadomości ~portowe fokalne 

1 - 22.oo Życie kulturalne 
k.ów _żydowskkh zeznawało wybitnie ob-

1
22.10 Koncert popularny 

c1ążagco, 23.05 Zakończenie irudycyj 

14.00 Koncert żyrzeń ł..ódzklcj Rodziny RadioweJ 
14.50 Łódzkie wiiadomośei giełdowe i odczytanie 

pr~gramu 

l S.15 Liter11tura pme-z mikrofon dh Wl!zystkich: 
„Rutt1ieńco wolnoi-::i" - Tad. Kudliiiskiego 

18.00 O muzyce i muz.ykach - reporta~ 
18.25 Wi.adomo·śei &portowe l<ika.lne 

J 23.15 Zakoń-;zeonie audycyj 

__________________ ........................................................................................ „ .... „ ... „ ...... „„ ... „ ... „„ .................................... „ ... .... 

wychowany, dla tego też chodził bez linki. 'I' Mleczarka ze sklepu na rogu uśmieeha O •P S • ła się do Olgi: „Dzień dobry .panno Olgo!" 
Ten, kto widział iuśmk·ch Olgi po ·raz pierw 

Olga była sekretarką w prywatnej fir- szy dziwił się, do jakiego stopnia twarz jej 
mie. Budził.a się co dzień o godzinie 6 mi- się zmieniała i rozsłon·eczniał.a pod Jego 
nut 45. W piętnaście mi·nut potem podno- wpływem. 
siła się z łóż.ka. Do czego służył jej ten zby Na następnym rogu mały gazeciarz u 
teczny kwadrans? Powiem prawdę: czas którego kupowała co dz>eń pisma, pozdra
ten Olga zużywała na to, na co ni·e miała wiał ją i otrzymywaf w zamian miły uśmiech 
czasu w ciągu całego dnia. Po p1'01stu ma- Na przejściu przez jezdnię zatrzymywała 
rzyła... się i wołała „Tops!" a piesek natychmiast 

Olga posiad.ała żywy „budzik" w po- stawał u j.ej boku. Przybywszy przed bra
staci Topsa - angielskiego terriera, 'któ- mę biur.a młoda dziewczyna mówiła do pie 
ry punktualnie o oznaczonej godzi.nie, z ska „Do widzenia Tops!" i terri·er wrac:ił 
iście psim wyczuciem czasu, wskakiwał na posłuszni-e do domu. 
łóżko i za<:zynał się 11przechadzać" po Olga rozstawała się z Topsem do godil 
swej pani. ny w pół do rpiątej, kiedy odnajdywała go 

Olga była sentymentalna. Dawała więc znowu, wychodząc, przed brćllll1ę biura. 
przyjacielskiego klapsa swemu pieskowi, Młoda sekret.arka była bardzo cenioną 
drap.ała go za uchem, i mówiła mu co siłą w biurze z powodu swych zdolności i 
<! zi eń, ż·e jest najinteligentniejszym przyja- iadzwyczajnej dokładności. Z nadejściem 
cielem . Posługiwata się przy tej p-rzemo- każdego nowego rok·u wzywano ją do dy
wie wyra·żeniami zrornmiałymi tylko dll rektora, który składał jej .tyczenia noworo
„przysi ęgłych" wiel.bicieli zwierząt. Potem czne, zawiadami1ając jednocześnie o uzyska 
wstawała, brała kąpiel , sprząt.ała w poko- niu podwyżki o IO marek. Ponieważ wh
ju, jadła śniadanie i dawała Topsowi, je- domość tę Olga otrzymała już 6 razy m:>· 
go porcję mleka z bułką. gła sobie obecnie pozwolić na „lu:ksus" 

O ósmej minut 25 wychodziła z domu .. trzymania piesk.a, który stał się jej naj'lep
Ubrana była skromnie, ale gustownie. Mia- szym przyjacielem. 
ła zawsze modny kapelusz eleganckie pa~1- - Nie wyobraża sobie pani n.awet -
tafelki i pończochy. W swojej torebce, któ- mówiła Olga do kasjerki, czym jest dla 
rą niosła zawsze w prawej ręce, miała wie- mnie Tops. 
czne pióro, portmonetkę, puderniczkę, ch:1- Nie wiedziała jednak, :te wkrótce miał 
steczkę i paczkę z drugim śni adani em. s i ę on stać dla niej czymś więcej jeszcze. 
Tops dre.E_t~ł OlbQk ni ei. Br.ł tQ E,ie§ gg_QH.e _. StałQ si~ to tego r.ankat gdy ~ugQ!f 

Marz, znany literat obudził się wyjątkowo nie moż.na zawrzeć równie miłej znajomo
w<:ześnie. Nie pozwoliło mu spać słol'lce ści z jego pan ią. 
wios·enne, które zaglądało rprzez zasunięte Niemożliwością jednak jest podejść na 
rolety. Toteż stara gospody.ni literata mo- ulicy do jakiejś mł·odej p.anny i powiedzieć 
cno się zdziwiła, gdy Jej pan wyraził ocho- do niej: „Przepraszam panią, ale pani pie
tę p-Ojścia na spacer o tak wczesnej g·odzi- sek jest moim dobrym znajomym" .„ 
nie. O godzinie trzeciej Tops zaczął zdra-

W ten sposób zdarzył-0 się, re Rudolf dzać 01.naki niepokoju. Zbliżył się do drzwi 
M~rz zn.alazł się przed sklepem mleczar- i szczekał. Rudolf wypuścił go z talem. 
ki właśnie w chwili, gdy Olga pozdrawiała Nazajutrz rano gospody.ni literata u$ły
ją, uśmiechnąwszy się jednoczdni·e uprz~j szał.i drapanie do drzwi. Otworzyła i ujrza 
mie. ła białego terriera, który wpadł jak bomba 

lub przyjadółki To·psa ! Proszę zaprzestać 
dawać mu słodyczy. jeż eli już trzeba mu 
coś dać, to naJlepsza będzie kość lub chleb 
Pozdrowienia. Właścicielka Tepsa". 

Rudolf pa~rzył ze wzruszeniem na kar
teczkę. „To twój pierwszy list do mnie _. 
moje śloneczkol - myślał. A gdyby tak 
posłużyć się Topsem dla zawarcia znajo-
mości z jego p.anią? . 

I zawiesił pieskowi kartkę z napisem: 
„Wszy&tkie rozkazy zostały wykonan•. 
Przyjaciel Topsa prosi j-ednak o pewną ła· 
skę. By jego pani zechdał.a riucić okiem na 
stojącego u zbiegu ulicy pana w szarym 
płaszczu". 

Uśmiech ten zdumiał R•udolfa nadzwy- i popędzi:ł prosto do pokoju jej pan.a. Rl.l
czajnie. Zdawało mu się, ie to promień słoń dolf wielce się ucieszył zobaczywszy Top
ca, rozjaśnił nagl·e ulicę. W tym momencie śa i wynagrodził jego przyjatń nową por
usłyszał jak młoda dzieW<:zyna zawołała; cją ciastek. Wizyty te odtąd powta.rzały 
„To:ps, chodź iutaj !" Zachwycił go dźwięk się co dzień. 
jej miłego, młodego głosu. Wydawała mu Po pewnym czasie Olga zauwatyła, te Olga przeczytawszy bilecik przed wyj-
się jednak bardzo comme iJ faut nie odwa Tops zaczyn.a chorować. Zabrała go do ściem z biura, zainteresowała się j.ego tre
żył się więc zaczepić jej na ulicy. Popa- weterynarza, który orzekł, 1!e pies za duto śdą. Na sk.rzyżowaniu ulic spost·tżegła tzt· 
trzył za nią, gdy szła dalej i poszedł inną dostaj~ słody<:zy? czywiście pana w szarym płastctu, który 
ulicą. Ody wracał ze spaceru, zauw.ażył - Słodyczy? - zdziwiła się Olga. Alei złożył _jej czołobitnr u~łon. Najwięcej Jtd
białego terriera który szedł sam uliicą. Czyż ja mu nigdy nie daję nic słodkiego. na~ zamteresował się n.~m T<Jps, któ.ry szcze 
by to0 był ten sam? - W takim razie z pewnością ktoś In- ka1ąc radośni·e zaczął skak.ać koło niego, 

- Topsl ny to robi - rzekł lekarz. kręcąc niezmordowanie resztką, óbciętego 
Rudolf starał się nadać swemu głosowi Olga wróciła do domu znuutwion.a I <>- og~nkrt: U~atwił w ten sposób Rudolf-Owi 

najba·rdziej symp.atyc;me brzmienie. Miał powiedziała wszystko swej gospody.ni, któ„ zbhieme się do Olgi. 
wielką ochotę zawrzeć bliższą znajomość z ra sprzątała u niej co dzień rano. Kobie~a Odtąd pies był bardzo zadowolony, 
Topsem. ta objaśniła ją, te Tops co dzień znika •przychodził bowiem do biura po swą panią 

Piesek zatrzymał się i popatrzył niepe· gdzieś na kilka godzin. w towarzystwie swego przyj.adela. A wkrót 
wnie na nieznajomego pana. Ody go zawołs - To na ipewno ten kto go u siebie ce spotkała go jeszcze większa radość, 
no po raz drugi ~ ZlJllżył się powoli. przetrzymuje daje mu ciastka, - zadecy- gdyż Qbojoe państwo zamieszkali razem jako 
Ciastko, za·kup!on·e w pobHskim straganie, dowala. maHens two i nie potrzebował już b ieg.ać 
dokonało reszty i wkrótce Tops w podsko- Nazajutrz gdy Tops wsz:edł do miesz.ka i jedn:.:go końca miasta na drugi by k h zo-
kach biegł obok Rudolfa w stronę jego do- nia Rudolfa, miał u obroży z.awl·es zoną ka:·t baczyć„. ·- - · 
mu. Literat myśl9'1 z żalem1 tie ~zk2ga1 iż k.ę z n11P.isem: iPo niezn~nego p,rzyia&ielą ~f!. J.~ _ ! 
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r::: sp o R T -:=11 ~:e~~r;t;;;~w~,S~~~!~~;;:~~,~~~J:~~~!,~~h~~J~~~elf'+~ 
·~ l [ l f ~ l I w I n I f ~ l I f 11 B I KJ f R ~, w Berlinie wielkie mhiędl~ynarodowe zawody dut Polski w ~łali.Ó Po .d~odzke Kdusopcinl' sk~i zre- ~~i~~~~t\VKs~ói:.1ercze czwartego Okręgu ~ lekkoatle tyczne w a 1. • sz ą poprawi r wmez re or o s 1 na w mistrzostwach wzięło udział 27 zawo-
'\ Głównym punktem programu był bieg 2,000 m. dników. . .. 
J na 3,000 m. z ~dzi.ałem K.usocińskie~o. Pr~~z pierwszych 8 okrą~-eń_ prowadza W szpadzie ldasy 1-s~ef. pierwsze m1e1sce 

Zwyciężył Niemiec Synng w czasie 8:31 Kusocmsk1 w dobrym tempie 1 wydawało zdo~ył ppor, _Bł.as~ ek (Łodz~ przed ~pt. ~yt \I' Ś · - f · · · · . · · · kowiczem (Lodź) t ppor. ĆWlkała (P1otrkow) -1.1 w a 'Wł e ne sukces Y• przed . Kusocms~im! ktory uzyskał 8.31 ,~ . ~ i ę, ze bieg "".Y'g'..a, tymcz.asem na 9-tym w klasie II-ej pierwsze miejsce ?: diobył. sf. 
Trzecim był N1em1ec Bberhard w czasie 1 10-tym okrązemu zamkmęty przez trzech sierż . Szlakowski (Łódź ) przed: ppor. żukiem 

Odbył się we Lwowie międzypaństwo- W wadze m!Jszej - Len.dzin poko.nał 
wy mecz bokseTski pomiędzy reprezentac Cau.ne, mając ogromną przewagę we wszy 
jami Polski i P.inlandii. Wysokie zwycięst stkich trzech starciach. Łotysz s.Joończył 

8:35,6. zawodników niemieckich, Polak został ze- (Łódź) i ppor. Dyżews~im (Łódrź) .. 
Inne wyniki: pchn ięty na czwartą pozycję. Kusodńs'd ·W szabli kla~y I-ej p1~rwsz.e m1e.i sc~ zdo-

wo w stosunku 14:2 odniosła drużyna poi walkę zupełnie wyczerpany. 

. ( · ) 16 o · · · · · był kpt. Mytkow1cz (Łodz) zas w klas1e II-ej 
Rzut ku.tą --: Tnppe N1em~y . , 5 ~ ed~~k me rezyĘnUJ e, prz~sp1esza tem~o plut. Kamola (Sieradz) przed 

1
ppor. Dyżew-

ska, górując n!ad Finami bezapelacyjnie W koguciej - Sobkowiak wygrał z 
pod wszystkimi względami. Trusisem. Walka była słaba i Sobkowiak 

W wadze muszej - Rotholc wygrał na wyraźnie oszczędzał swą prawą rękę kon 
punkty z ~Ii Le1ttinenem, zdobywając przę tJzjonowaną niedawno w Warszawie. 

przed Estonczyk1em Kreek: 15,7 1 Niemcem 1 m11a dwóch Niemców. Nie udało mu się skim (Łódź) i st. sierż. Szlakowskim (Łódź). 
Stoeck - 15,61. jednak dojść znajduj ącego się w świetnej W grupie fechtmistrz{Jw w szpadzie pierw-

75 m. przez płotki - Lidman (Szwe- formi·e Syringa, któ ry w rezultacie wygrał sze miejsce zajął plut. Szcfepański. (Łódź) 
CJ'a) 10 1 sek biea 0 o 8 sekund przed Polakiem przeą pl~t.. Kamolą.; w sza~łt _l-sze m1e1ce za-

' · ( · ) 2 33 ? 0 
.' • • Jął rowniez plut. Szczepanski. 

1,000 m. - Dessecker Niemcy : , •. Drugi z Polaków - Danowski, który Na za.kończenie zawodów nagrody prze-
wagę dopiero w trzecim starciu. Pierw- W piórkowej - Skałecki przegrał nie 
;,;za runda była wyrównana w drugiej góro znacznie z Tregersem. 

Skok o tyczce - Haunzweckl {Niemcy) s tar tował na 75 m. nie miał szczęścia do chodnie i dyplomy zwycięzcom wręczył w 
3,90. sędziów. W międzyb iegu, do którego Po- imieniu dowodc.y Okrę.gu ppłk. dr. Matysek, 

wał Fin, dopiero trzecia zapewniła Rothol Skałecki przeważał w pierwszej run-
t'owi nieznaczną przewagę punktową. d;;ie oraz wygrał trzecie starcie, nato-

* * * lak dostat s ię bez trudu, Danowski zajął wy 
Kusociński stoczył pojedynek z el itą r.aźnie drugie miejsce w czasie 8,6, kwalifi

biegaczy ni·emiecki·ch, na twardej bieżni, 10 kując się w ten sposób do finału, ale sędzio 
której Polak nie jest przyzwyczajony, w.al- wie po długi ej naradzie przyznali mu dopie
cząc w dodatku z koalicją niemi ecką . Zdo- ro 4-te miejsce nie d opuszczając go w ten 
łał on jednak zająć drugie miejsce w czas ;e sposób do rozg rywki fi nałowej . 

, 
MARCOWA PROBA SIL 
- łódzkiej 

W koguciej Huuskonen pokonany zo- ll'iast w drugiej górował Łotysz. Przyzna
slał nieznacznie na punkty przez Koziołka ri.e zwycięstwa Tregersowi krzywdzi wy
foczą tkowo walka była dość chai0tyc7.ina raźnie Polaka. Stan meczu 4 :2 dla Polski 
i ograniczała się do bezplanowej wymia- W wadze lekkiej - Kowalski wygrał 
ny ciosów. W trzecim starciu Koziołek - z Knisisem. Przeciwnik Kowalskiego był 
\';alczył nieco lepiej i nieco skuteczniej, nie bardzo ruchliwy i sprawiał Polakowi bar 
mniej jedruik Huuskonen atakował kilka- czo dużo kłopotu. Pierwsze dwie rundy 
k1 otnie z powodzeniem. Walka miała cha 'Polak wygra! wysoko. W trzeciej nadział 
rakter typowo remisowy. się niespodziewanie na cios Łotysza i z,na 

W piórkowej Czartek poko,nał na pun- laxł się przez moment na deskach. Polak Mecz pitikarski Polonii (Warszawa) z Union Pomoc w sk ładzie Svu!c, Pile i Liske była pra 
kty Salminena. Przeciwnik Polaka wal- wstał jednak po chwili i do końca S:POtka Touringiem zakończy! s i ę zwycięstwem dniżyny cowita, w ataku w którym zagrał Chojnacki, 

drużyny ligo""'ej. 

czyt nieczys1o. P() pierwszym chaotycz- pia nadal panował nad sytuacją. · warszawsktei w stosunku 2:0 (2:0). Ty!.ko przez najlepiej wypadli Królasik: i Goszczko. Polonia 
n ym starciu Czortek zapewnił sobie lekką · Polska prowadzi 6:2. 20 minut utrzymywała się gra równorzędna, a miała <labry atak, który par! stale naprzód i ru 
p1 zew agę w 'drugiej rundzie, którą to prze W półśredniej - Jarecki przegrał z riastępnie Polonia uzysikała s talą przewagę, po- dhwą pomoc. Już w IO minucie Polonia zdo-
wagę powiększył jeszcze w trzecim starciu Tiasto. Łotysz stoczy! swą 250-tą walkę mimo, że w:vstąpi!a bez zapowiedzianych, Szcze była prowadzenie przez Odrowąża, po czym ten 

DRUŻYNA STANISŁAWY WALASIE
WICZóWNY 

nigdy nie zaw<>dzi, 
W Toronto i Montrealu dwukrotnie grała 

drużyna emigrantek polskich w U. S. A., zało
żona przez Stanisławe Walasiewiczównę i 
znana pod nazwą „Po.Ji sh Olimpics". 

W obu spotkaniat'n wzięła udzi ał Wala
siewiczówna. Mecze zakończyły się zwycię
stwem dirużyny polskiej. Dzienniki kana.dyj
skie poświ eciły wiele pochlebnych wzmianek 
grze naszej drużyny. 

NOCNE DY:l:URY APTEK. 
(a) Nocy dzh;iejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicza, Zgierska 5'1, A. Hyrh1„,„, 

B. Lobody, 11 Listopada 86 l\I. Znndelcwic?.a, Piotr. 
kowska 2S, S. Bojarskier;o, i W. Scha1za, Przejazd 19. 
Cz. RytPla, Kooernika 26. M. Lip!r1·11. Piotrkow"k:1 
193, A. Kowahkiego i S-ki, Rzgowska 147. 

W lekkiej - Woźniakiewicz wygrał w karierze bokserskiej i oczywiście doło- paniaka, Nytza i Kisielińskiego. sc:m gracz w 42-ei minucie z<lobyl dla swej dru 
wysoko na punkty z Ahti Lehtinenem. żył wszelkich starań aby wyjść z niej zwy W Union-Touringu zagrali no-wopozyskani żyny drugą bramkę. Po zmianie pól UT wy. MUZEA - BIBLIOTEKI - W YSTAWY 
Przeciwnik Woź.niakiewicza walczył rów- cięsko. Jarecki górował rtieco w pierwszej Kalwak (na lewej obronie) i Socha (na prawy:n (..hodzi z szeregu opresji obronną ręką i wynik MIEJSKA BlBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
i:i eż nieczysto, alę Polak znalazł sposób rundzie ale w następnych ustępowa! prze- skrz.yidl.e). Debiut ich wypa<lł calkiem nieźle .. Wj rreczu pozostaje niezmieniony. Andrzeja 14) otwuta dla publi.c z.ności codziennie, 
na Fina niedoP,uszcza1'ąc go poprostu ci'wni'kow1·. Stan mec"·U 6·.4 dla Polski·. ed k UT t ł ś 1 t h prócz niedziel i świ11t, o<! g. 10 do 21, w soboty ł "' svm1e J na us epowa go com ee mcz- Sę<lziowa l p. R.aettig. Widzów około 700. od g. IO do 19. 
przez ca Y czas do głosu, bijąc ze swej W średniej - Szułczyński wygrał z Re r ie i grat nierówno. Zawiódł zwłaszcza Strzel- MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
str~ny często i. celnie. z dystansu i wygry l bmszem. Łotysz walczył tchórzliwie i Szuł czyk w obronie. --- SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz-
waiąc wysoko 1 pewnie. I czyński mimo, że nie był w formie zdolał ności w grupach (do 15 Oiób) we wtorki, czwartki 

w .Pólśr~iej - Kolczyński odni6~ł rozstrzygnąc spotkanie na swoją korzyść. Ru.eh bo I-sk ~eh ~. s~b~~·3.di;s~;~e~~ń~~:~:/~bgr~pa:h n~d~:1~ ~~ 
\'.'ysok1e zwycięstwo na µunkty nad Ros- Trzeba jednak zaznaczyć, że Polak wal- . n a ~ I od ()6()by. Wycieczki można zgłasza~ telef?nicznie 
sim. Po~ak miał we wszystkich trzech run czył słabo, chaotycznie i dopiero w trze- e nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u k1erowmka mu· 

dach miażdżącą przewagę nie zdołał jed- ciej rundzie zdołał uzyskać lekką przewa - POD Z•AKIEĄ Pl&ICI 1102'flEI• - . zeu~JżEt~n~IBTORII 
1 

SZTUKI im. BARTO
r·ak znokautować niezwykle wytrzymałego gę nad przeciw.nikiem. Stan meczu 8:4 dla SOKo·Ł (PABIANICE) _UNION -TOU- i'ei· napastników i mało skuteczna gra pod SZEWICZóW 1 WYS'.!'~WA DARóW KARO_LA 
Fina. Rossia nie znalazł się na deskach. Polski. . . . . EISERTA (Plac Wolno.ci 1) do;;tępne dla publ~z-

W średniej - Suhonen odniósł jedyne RINu I. B. 4:1. bramką. Na c1ęzk1m rozmokłym terenie Io ności w śrndy, e-,;wartki, soboty i niedziela od go. 
zwycięstwo dla Finlandii bijąc na punkty W półciężkiej - Klimecki pregrał z Mecz towarzyski. Obie drużyny gra- tni zawodnicy W idzewa grali znacznie Ie- li dziny 10 do · 3. , _ , . . 

Pisarskiego. Byto to na1'ładi1 i e1'sze spotka Meilusem (Polakiem z pochodzenia) Mei- ny w Pabianicach. U. Touring czu ł się nie piej. MUZEUM PR.Z"YRODNI~ZE (Park Su·nk1ew1-
nie dnia. Suhonen miał lekką przewagę we. swojo na ci ężkim blotmst.ym tereme, cho- Bramki dla W uny uzyskali: L~ mms n dziele i św;ę<u od 

11
• 10 do 2. 

Jus przeważał w ostatnich dwóch star- · . I . . · ć · • I · cza) otwarte w Jn, powszcdn1e od g. 10 do 3, w m e-

wszystkich starciach. ciach i wygrał zasłużenie. Stan meczu 8:6 ciaź naro gół grał nie źl e 1 na tak wysoką - 2, Uptas - 1. W barwa.eh Wimy za- MUzr.m1 ETN:OG1;lAFICZNE (Piotrkowska 
W półciężkiej - Szymura znokauto- W ciężkiej -·Białkowski poko.nał Stei por~żkę nie zasłużył. Jedyn~ bramkę d la grał już Nowiszewski. Sędziował p. Dy... nr ~~locŃrs~TlJ'~r.~li~N~C~ ~A~00~A E:''.DE.. 

wat w drugiej rundzie forssa. Polak zna na przez techniczny k. o w drugiej run- łodzian uzyskał jeszke. Wynik tego meczu mant GO, ul. Nawrot s, tel. 153.55, 
cznie silniejszy i lepszy technjcznie wy- cłzie. Walka miała przebi.eg dramatycz~y. nie zmi~_n ił układu drużyn w tabeli. TUR- UNION - TOURING li. 4:1r WYSTAWA STOW. PLASTYKOW ,.SZKOŁY 
grał wysoko i-r.newnie 1 pi.frw'Sią run'fę a w Łfilysz początkowo dosta;e szereg C(OSOW" ' LTSG - STRZELE KIK. . fi:~ (:ł~3). Zawcrdy rozegrane jako przedmecz I W,\ RSZAWSKIEJ" oraz ElJGE.NII UÓŻAŃS]µEJ. 
- I"' kt J - • • · • · U · t:> T · ~ p J • JERZEGO WOLFF'.\ i S'fANISLAWA ZAY..:' ·-pierwszych i;ekunilaehndiugiego-starcia ·ceł· ór.e. .go ·zwa.lają .dwukr.otme na deski • .-r ·, Meca ;.teow.arzy,sk1. Obie.. dw.zyny. gxa- spotkania mon - ounng o oma 

1 
SKIEGO w lokalu IPS·u, Par!' ~:wkiewicza. 

sym sierpowym powalił Fina na ring. Steiin wstaje zupełni_e zamroczony ale w ły swój p ierwszy mecz w sezonie. Ze (Warszawa), uzyskały znaczną przewagę I WYSTAWA OBRAZóW art .• mal. l\1. SIEMJ:·i. 
W ciężkiej - Łukowski wygrał w trze trakcie dalszej walki jeden z jego ciosów względu nasporą ilość bramek jakie padły T. U. R:-u. . . . I SKI\~GO, ul. Piotrko,~:1r.a l~.~· . , 

cieJ· rundzie przez techniczne k. o z Karpi z kolei zwala na ring Białkowskiego. W gra miała dość ciekawy przebieCY. \V niedzielę wieczorem reprezentacia I OR~D.NIA um:~~IEcL:~.„ ;- •• ... 1 w lok?Iu 
I 3 '"' 3) · · W · t d · PracowmrT.eu:o Tow. O:;w1atowo • h.ulturalncgo 1m. nenem. Obaj pięściarze walczyli bardzo drugim starciu Bialkowski walczy ostroż- WIDZEW - W MA 5: , 2: • zapasnicza ę~1er _s oczyta rugi n:ecz w St. żerom.l~iego (Si~nkiirwirza 315) czynna w p<>-

ptymitywnie. riiej i ma bezapelacyjną przewagę. Sędzia Wima grała bez Rzemigały i Nurczyńskie Polsce występuiąc Jako reprezen_tac1a Bu- niedziałki od g. 7 do 9 wie.-..z. Porady bezplutnie. 
Organizacja meczu przeprowadzona zo gdy Stein znalazł się znowu na deskach go i doznała porażki. W idz,ew ma młodą dapesztu przeciwko reprez.entacii ś l ąska. 

stala wzorowo. przerwal nierówną walkę, przyznając zwy drużynę, amb itną i niezłą techn icznie. D-0 1 Węgry odn i eś li n~we zw~c1ęstwo 7:0 wy- Co nas po pracy rozweseli? 
Sędziował w ringu p. Wójcik, punkto- cięstwo p1 zez techniczne k. o Polakowi. porażki Wimy przyczyniłae si ę powolność grywając wszystkie walki. 

wali Fin J-łarma, Polak Bielewicz i sędzia Zaznaczyć należy że obaj zawodnicy o-
neutralny Czech Dworzak. trzymali w tej walce po dwa ostrzeżenia. Sport ......... „ k1·11'!~u sło~ ~eh. 

* * * Ostateczny stan meczu 10:6 dla Polski '99' Il' V'W" &Al 

Druga reprezentacja bokserska Polski W poniedzial·ek drużyna polska wy jeż Sekcja strzelecka ŁKS-u zorganizowa- ni pokonali KS Chorzów 3: 1. 
rozegrała w niedzielę mecz w Rydze z re cża do Lihawy, gdzie we wtorek stoczy 

1 
. ł . AI U „ · p t · h e h 'Jk 

p1 ezentacją Łotwy,· bijąc ją 10:6. rnecz pod nazwą reprezentacji Poznania z ła na strze nicy w asnei. przy . n11 zi- oza ym w mnyc m Gac pi. ar-
. ·• d · · e entac· I mowe zawody st rzeleckie „ o mistrzostwo skich w kraju uzyskano wyni0ki : 

Przebieg· posz'czególnyd1 "·:ig rrz e sta m1ejSC'" '. ,') repr z' Ją. dnia". w Czeladzi ligowy AKS pokonał Cze 
wia się następująco: l· ,l k' KS 16 1 

· Wyniki były następujące '(st.rzelani•e z dJUZ 1 . : . . . 

Eli ~1inac~e ~~izc~ P?.if st1z1s·l~11~ Polski 
. ~ w koszykówce męskiej -

W gmachu Akademii WF na Bielanach w 

\1 arszawie odbyty się w niedz:elę · <lwa da lsze 
·11ecze koszykówki. męskiej o mistrzostwo Pol-
~. hi. 

W pierwszym meczu Polonia pokonala K.PW 
C'gnisko (Wilno) 42:22 (19 ;11). 

W, drugim meczu Polonia wygrała z mi
strzem Po~-esia WKS Pancerni z Brześcia 69:31 
(a5 :11). 

W wyniku rozgrywek Pierwsze miejsce w 
tei gru-pie zaj ęta Polonia (Warszawa), która 
v. eszła do rozgrywek finałowych o mistrzostwo 
Poisiki, które się odbę<lą w Warszawie w dniach 
24, 25 i 26 bm. , . . · "t " 

l.K.,. l~~rni1 f JIUłJ miJf flOW!l\! 
Wyjaśniona syluacia rozQrywek 

Sytuacja w .mistrzos~a~h- <>l<regu łMz· 
kiego w k?gzyk<?wc~ mę&k1e1 klasy A została 
już zupełnie wy1aśmona. 

W Kraikowie w rozgry\v1kach eliirni.nacyjnych 
o mistrzostwo P o: ki w koszykówce męskiej 
Cracovia pokonata częs tochowską Bryga'<ię 44:10 
(17 :3) i KPW Katowice 27 :20 (8: 10). Dzięki t}"ffi 
dwum zwycięstwom Cracovia wchodzi do fina
łowy.eh rozgrywek o mistrzostwo Polski. 

W Toruniu w rozgrywkach międzyokre·go
wych o mistrz.ostwo Pols.ki w koszylkówce mę

~kiei KPW (Poznań) pokonało WKS (Grodno) 
54;18 (23:9) i KSM Toruń 74:19 (33:9). W trze 
c:m meczu WKS Grodno wygrało z KSM Toruń 
48 ;25 21 :15). Do rozgrywek finałow~"ch zakwa 
1 fikowało się w ten sposób ~PW Poznań. 

W niedzie'.·e zakoflczy!y się we Lwowie roz
grywki koszykó'Wlki meskiei w gruQJie Lwów -
Lublin --.. Kraków. Mistrzostwo tej grupy zdo
była dru~yn!l AZS Lwów, kwalifikruiąc się do 
rozgr:v:wek finałowy.eh o mistrzostwo Polski. 

Wyniki poM;czególnych S!l>Otlcań lbyly naste
·tuiące: Wisła - AZS l.Jubltn 40:32 (14:19); AZS 
Lwów - Wisła ~ak6w 48:35 (27:12); AZS 
Lwów - AZS Lublin 40:35 (18:16). 

L 

broni długiej małokallbroiwej do tarcz o- W Krakowie Cracovia pokonała Kro-
Iimpijskk h) : wodrzę 9:1. 

grupa I-sza: 1) Zygmunt Michalski W yvarszawie Gw!azda pokonała 
363 pkt. na 400 możliwych , 2) Leon Wił Skrę 5 :2 1 CWS Czechowice 3 :2. 
kowicz 350 pkt., 3) Antoni Nower 3431 W _Radomiu ligowa Garbarn ia pokona 
pkt., 4) Marian Andrzeja k 329 pkt., 5) ła Bron (Rzdom 4 :2 (2:1). 
Houźliczko Józef 284 pkt.; W Starachowicach ligowa W arsza-

grupa II: 1) Witold Rzadkiewicz 157 wianka pokon?ła .miejscowy SKS 3: 1. 
na 200 możl iwych, 2) Henryk Wagner 151 W Poznamu ligowa Warta pokonała 
pkt. 3) K. F ran•ek 132 pkt„ 4) L. Szna j- „Stomil" 8: 1 (4:1 ) . Legia zremisowała z 
der 118 pkt., 5) Z. Kamiński 86 pkt. Pentatlonem 3 :3, a HCP zwyciężyła Po-

Uwzględniając przerwę z imową, nale- Jonię 8 :3. • 
ży wyn iki uważać za dobre. We LWOWle - Pogoń pokonała „Gazy 

- W Częstochowi e bawiła drużyn a li- Ziemne" ~: 1 (0 : 1) , Hasm.onea zremisowa
gowa śląskiego Ruch'll, któ ra rozegrała la z Ukrainą 1 :I (0:0) . 
mecz towarzyski z miejscową Brygadą. . - . W Warszaw!~ w bie~u 
Mecz zakoń.czył się zdecydowanym zw·vcie cięstwo. odniósł Jan1sz~wsk.1 . 

na 3.5 lam ZWY· 
Znany dlu.gody
d0<piero 23-'Cie J • sta.nsow1ec Marynowski za1ął 

stwem lepszego Ruchu w stosunku 9 :2 mieisce. 
(3 :2). - W Zakopanem w zawodach narciarskich 

Pie rwsze miejsce w kombinacji a}pejskiel Mie
sacz (Wisła) przed Szin<llerem I il(. Zającem. 
Tytuł mistrza w kom:binacli I slalomie zidobyl 
Szindder przed Ltpows3dm. W slalomie pań star 
towała iedy.nie ł odziandca Bornetó'Wl!la. 

- Drużyna piłkarska Polonii z 
Wczoraj drużyna p:łkarska Polonii z 

Karwiny zadebiutowala w rozgrywkach 
Ligi śl ąskiej . P.o·lonia karwińska rozegrał1ar 
mecz ze „ś ląskiem" ulegając mu 3 :6. 

W innych meczach o mistrzostwo Li
gi śl<)skicj Naprzód (Lipiny) pokonał Dąb 
4:1 , P KS pokonał Ligociankę 4: 1, zaś Czar 

- W Ra<lomi11 w towarzyski·m mec.z.u bokser 
skim Port-Bema z Warszawy iPOlkonal Broń. (Ra 
dom) 11 ;5. M. in. Łilka znokautO'Waf w I. run-
dzie Micha!iSkiego. · 

Tytuł mistrza zdobyła t!eTinitywnte aru-
żyna IKP., która w ostatnim swym meczu w •k• 11

• I~ ,; h 
pokonała WKS. 27 :2.t (15:10ł. Pu.nkty .dla. yn1 I me~z .. <!~ ~· i n n i(~' ft wy c 
JKP. zdobyli: Przygonsk1 12, Pile 11 1 Gąsior- a. Vl;ll • U A U 

- W Warszawie odbył 5lę wyścig koiar.zy 
na rolkaoh. Zwycięstwo cxlmiwł Józef Ka,piak 
l))rzed Naipierałą, zidol>YiWai ąc mistrzostwo War
szawy na rolkach. 

- W Warszawie odbył się mocz pil'kl rowe
rowej mistrz Prus Wschodnich - Siemianowi
ce, który zakończył s ię wynikiem rernL'Sowym 
5 :3 (3;3). Poza tym o<l1by ły się b. efelktCJIW[)e po. 
Pisy jazdy rowerowej aikrobatvemteJ DrZY uidziii 
le mistrza Buiropy Niemca Preya i Poręby z 
SiemianO'Wic.. · ~·--..f 

~ieN~hzur'!i(nśś~i~t~~K0~·u2. Tura.nt ·
10

• ~o~r o mistrzosiwo szkolne ·koszykówki męskiej 
;Kf r~fi~ci~i~zyi~a w. mistrzostwach ~yi 'Mis'trzoslwa szkolne koszykówki męskiej, pokona ło Gimnazjum Niemieckie 36:21 

" z · . · . _ . . . Od•bywające się od kilku ~ygQldni w. sali Pol- (20: 13) .i Gimnazjum im. Piłsu~skiego poko-
Poza tym w dalszych rneczaclt tcoozytców- skiej YMCA, Zostały w dmu wczora1szym za- nało Panstwową Szkołę Techniczno-Przemy. 

CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - I. Poszukiwany Bohater; 

II. Express na szlaku Indian. 
CAPITOL: - Konflikt. 
EUROPA: - Dwaj rywale. 
GRAND KINO - . O czym się nie mó 
wi... .. 

IKAR: - I. Statek Niewolników; li. 24 
godziny miłości. 

IRA: - I. Zawiniłam; II. Tarz?.n : 7;e
lona Bogini. 

METRO: - Alpejskie osły. 
MIMOZA: - Ostatnia Brygada 

Prawo do szczęścia. 
OśWIATOWE-: - Strzelec z Bene:ili 

i Niewidzia lne małżeństwo. 
OAZA: - Zgpeszyłam. 
PALA CE: - ;Student z Prarri 
PRZEDWIOśNIE: - Gehe~...,n~ . 
PALLADIUM: - Miłoś ć w dżungli. 
RIALTO. - Zaza. 
RAKIETA - Gehenna. 
STYI:O\VY': - Tygrys Es z1!:-;1:1n1. 
SŁONCE: - Strzelec z B engal i : Nie-

widzialne małżeństwo. 
TON: - Przeklęta. 
URANIA: - Złotowłosa. 
ZACHĘTA: - Księżn iczka Cygańska. 

TEATR MIEJSKI śródmiejska 15 
Dziś w pooiedziałek przedstawienie zawieao 

ne. 
We wto;ek i środę o g odz. 8,30 ka„ital11e 

„Nasze ~iasto" VI'. in~izacji Leona Scl:illera. 
W. piątek, zawita do n_a~z~go miasta zespól 

„Pięciorac.zkow W a:szawsK1ch ': Lena żelichow 
s~a, J~dz1~ An<LrzeJewska, K. Kr J.kowski, R. 
G1erasmski, K. Pawłowski z prze boj-owa rm\ ia 
satyryczno - polityczną „Cvś wis i w pow.ietrzu"„. 

TEATR P OLSKI CEGIELNIANA 27. 

Dziś w poniedziałek prz.ed.stawienie zawie
szo.ne. 

ki męskiej klasy A Wima pokonała WKS. końc.zone. slową 18:14 (18:11 ). . 
40 :22 ' 14: 13) i Znicz po.konał Tur 32:27. Pierwsze miejsce w turnieju· za jęło Gimna- · Poza tym w dnia wczorajszym odbył s1e WINSZUJEMY 

Jutro. Maityldzie. 

J utro i pojutrze o godz. 8.30 bawić i wzru
sz.ac będzie interesująca komedia Birabeau 
!:Matka Natura" w reż~serii łfogona Moryciń
sk~e~o ~ ~ ud-zi~łem: Dywińskiej, Skrzydlow
skieJ, B1es1adeck1ego, Buczyńskiego„ K. Dąbrow 

' &kiego i innych. 

W koszykówce żeńskiej klasy A wyniki zjum iim. Narutowicza, zdobywaiae nagrodę mecz siatkówki męskiej między Gimnazju-!11 
były następujące: ŁKS --: Zjedno~zone 20 :7, wizytatora P. Głuchowski ego . Na drugim Zimow~kicgo i Olmna7.jum Z~romadzcnia 
Wima - ŁKS 15;91 Zmcz. - Z1ednoc.zone miejscu znalazło si ę Gimnaz jum im. Piłsud- Kupców. 
18:9. ·· • 1 skiego przed Państwową Szkołą Techniczno- Wygrało Gimnaz.ium Zimowskie-go w ~to-

Poza lym w ttfeczu '.fowagys~im .Z11icz Przemysłową i Gimnazjum· Niemieckim. sun ku 2:0 (15:1, 15 :9) . Rozgrywki w siat-
pokoMł .Mfilqibi 25:~ . ..,..-- ~ -~ M'Y'niki wczorajszych rn~czów finalov.:ych . k~wkę męsk.ą oraz siatk~wkę że1iską klasy B 

~-- - były, ~JWWiąc,ę.; .G.imnąi1um Na!}utow1qa J1le ~ostąły 1e§~qe Afl.k.onqone, 
• • !. 

Wschód słońca 5.54. 
Zachód słońca 17 .38. 
Długość dnia. 11.44. 1 
Przybyło dnia, 3„31. '.f 
lfydzień ll· ~ ....... -

Passe - partout i ab1namttY nie ważn e. 

Jutro na obli a d: 
Kaipuśniak. Zrazy zawi.jane z ka·sz.ą, 

k9IDB01t .1' s1:1.szonych śliwek. 
~ - ~ ~ł ------
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p ewn n cz liść koh ie I n ie b lidzie z do I n a do ma I ź eń s lwa ~~~~~~y~~Z;l~~~i:, ~~~ez~:i:ta~~!i~0~ydna~ Klasy pracujące m.ają zatem duży do-
~ ~ ki związane z utrzymaniem samochodu, za br'.:luyt, za to olbrzymie rzesze bezrobot-

Zagad•nieniu, jaką będzie kobieta w ro- Ale nasze prawnuczki i pod tym wzglę 
ku 2000, poświęca ciekawą broszurę An- dem będą w lepszej sytuacji. W gospodar 
gielka, dr med. Eliza Sloan, prof. uniwer- stwie bowiem z 2000 roku będą talerze, 
sytetu londyńskiego. · filiżanki itp. z papieru, wyglądające jednak 

myślały o małżeństwie i macierzyństwie? kupu sprzętów Jodówki, radia itp.), kształ 11ych pobierających małe zasiłki, bezrobot 
Jedno jest pewne: insty1nkt macierzyński, ceniern si ę, rozrywkami. Dowodziło by to nych niezarejestrowanych i nie posiadają
:iiewygasające dziedzictwo ludzkości, był i v·ysokiego poziomu życia. Według publi- cyc.h żadnych zapomóg, wreszcie ~nac~ne 
9ozostanie źródliem siły także i przyszłych klc.ji departamentu pracy (Labor Informa- il0ści pracowników częściowo zatrudntb
cywilizacji. Za tym małżeństwo, jako .for- ti(ln Bulletin), wydatki skromnie zarabiają n) eh cierpią bi edę, nieledwie nędzę. Roz
m a naj.korzyst·niejszej opieki dla potom- C€.j rodziny podzielone zostały na nastę- w'ązanie problemu teg.o jest palące, wy
s:wa, istni«~ć będzie nadal i .przypuszczam pujące pozycje: jedzenie - 24 proc„ m1e czckują go zainteresowani bezrobotni, któ 
- wobec zupełnego równouprawnienia o-

1 
szi\anie, opał, światto, lodownia - 35 rzy przecież chcą z czegoś żyć; nad roz

bu płci - doskonalsze, zakładane na wię-, proc., ubranie - 10 proc„ rozrywki - wiązaniem biedzi się rząd, który iarówno 
cej etycznych podstawach. e> rroc„ przewozy - 5 proc., zakup inwen 1e względów ogólnopaństwowych, jak i fi

Jest możliwym także, że wobec zwięk- 'j to1za mieszkaniowego - 7 proc„ pomoc n.-.nsowych, radby bezrobocie zmniejszyć; 
szającej się przewagi liczebnej kobiet, pew Je/o.at ska - 3 proc„ nauka - 4 pr.oc., wy v.reszcie . problem jest ciężkim orzechem 
na ich część nie będ·zie w ogóle zdolna do datki c!trobne i inne - 7 proc., razem 100 do zgryzienia dla samych pracodawców, 
małżeństwa, natomiast obdarzona będzie procent. gdyż rząd nie mając dostatecznych fundu-
wybitną energią, przedsiębiorczością, zdoi s„ów na walkę z bezrobociem, nałożył no-
nością wytwórczą, a więc przymiotami, W zestawieniu tym szczegól·nie uderza wy, bardzo znaczny podatek na tein cel. 
które przypisuje się dziś specjal1nie męż- stosUJnkowo duża, jak na nasze stosunk'., Przedsiębiorca znalazł s ię zatem w błęd
czyznom. P.ozycja na ubranie i sprzęt mieszkalny. n~ m kole; zwyżka płac zmusiła go do o

Amcrykanie bowiem lubią się dobtze ubie sz1.zędności na ilości robotników, oszczęd
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- no'ć ta jest jednak zwracana z powrotem 

,,Zazdroszczę" - mówi ta wybitna u- jak saska porcelana. Po użyciu będzie się 
czona - mojej nieurodzonej jeszcze praw je wrzucało po prostu do elektrycznych 
nuczce. Będzie bowiem wiodła życie bogat- pieców. Puszyste ręczniki i jedwabna wspa 
sze w wiedzę. treść, no i czas, ponieważ niala bielizna, będą również z papieru, a 
wobec postępów techniki, zwłaszcza w ko- pani 2000 roku po jednorazowym ich uży
munikacji, pozna wszystkie piękności zie- ciu będzie je także paliła. Jeżeli w miesz
mi, a mimo to dość czasu mieć będzie na kaniach tej przyszłej epoki jeszcze pokafo 
celową, umiłowaną pracę. Odrobinę także się kurz, to nasze prawnuczki w żadnym 
zazdroszczę jej doskonałego zdrowia, sprę razie nie będą z nim walczyły „elektro
ży stości ciała, siły, które będą charakte- luksem", ściereczkami do kurzu itp. 
ryzowały przyszłą kobietę . Spotęgowana Zmiany nastąpją rówini-eż w codizien
ociporność na różne zakażenia naszych ciał nych posiłkach. Nie wierzymy w chemicz
umożliwi przedłużenie wydatne młodości i r:e piguł.ki odżywcze przyszło·ści. Prz·ez nie 
piękności, tak, ie „pięćdziesięciolatki" z r:o skarlałby ród ludzki i wygi.nąłby szybko. 
ku 2000 będą posiadały kości, zęby, wło- Przyszli ludzie kultural1ni wykształcą sobie 
sy i tkanki ·dzisiejszych trzydziestolatek. bardzo „wymagające" podni-ebienia. 
Na dzisiejsze środki piękności, kosmetyki, Smaczne obiadki w odpowiednim towarzy-
będą lekarze owej epoki patrzyli mniej stwie są przyjemnością, której ludzie w K • • h 
więcej tak, ja"k my dziś na sproszkowane r. 2000 także się nie wyrzek1ną, gdyby na- ra ina w 1ecznyc 
żaby, węże i nap.o je miłosne naszych pra- wet mieli możliwość odżywiania się taką 

1

: · . zamachów. 
w formi·e podatku na utrzymanie bezrobot
~1ycłi. 

babek". jedną pigułką, o jakiej marzą chemicy. - ... EDU C!llAGLE K•WAWI -
W jaki sposób urządzą sobie gospodar- Wyprodukowane będą nowe owoce, ja-1 P" „ s--.y -. • PODSŁUCHANE 

stwo domowe kobiety w 2000 roku? Obraz rzyny, a posiłki może w elektrycznych I Dzieje rządów w Peru są właściwie hi- nacji w roku I 930. W tym czasie wybuch 
domu w przyszłości zaczyna się już z wo} g· zejnikach, dostarczać się będzie z central stoi ią zamachów i morderstw politycznych, la nowa rewolucja, po której prezydentem ZAGADKA. 
r.a, choć mglisto jeszcze, zarysowywać. W nej kuchni. Niewątpliwie jednak przyrzą- 1 datujących jesz.cze od 1533 roku, kiedy o- został Luiz Sanchez Cerro, zamordowany _ Którego dnia biurokrata ma najwię-
Stanach Zjednoczonych można już obecnie dzanie dobrego jedze.nia coraz bardziej i statni władca tubylczych Inkasów, Ata- w roku 1933. W rok później został powo- cej roboty? 
na podstawie katalogów zamawiać listow- bardziej stawać się będzie sztuką i wiedzą, hualpa, został stracony z rozkazu Pizarra. lany na stanowisko prezydenta powtórnie _ ??? 
nie domek .wiejski z żelazo-betonu i asbe- wymagającą inteligencji, wiadomości che- śmierć skrytobójcza nie ominęła też słyn- Benavides tworząc rząd wojsk.owy, do kt6 - W poniedziałek! 
stu,_ a w kilka dni późn~ej posia·da się już miczny_ch. i !izj~log~c~nych st~di~w. . rH.:go konkwistadora, który został zgładzo-l 1Eogo m. ~n. wszedl Anto?io .Rodriguez, ~a- - Dlaczego? . 
taki domek gotowy, zaopatrzony w cen- Zm1e111 się rowntez nastaw1en1e do zy- ny w roku 1541. b ty przed paru tygo·dniam1 podczas me- - Bo musi zedrzeć .z kalendarza, dwie 
tralne ogrzewanie, w chłodnie, w elek- cia. W 1819 ro.ku pod wodzą lorda Co- udanej rewolty, mającej na celu obalenie kartki. 

„ .. tryczne zmywalnie naczyń itd. Co kobiety przyszłej generacji będą chrane przybyła do Callao ekspedycja, któ ' !)enavidesa. 
itj celem mi~o być udz~lenie pom~y ; ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

walczącym o niepodległ.ość Peru. Po dwu- .Jnpon· sk1·e czol111· na wysp1·e .Hai·nan 
letnich walkach cel ten został osiągnięty i ' U 

. w roku 1821 Sain Martin proklamował nie- -~-·~.,..._..,-~...,,~ ......... ..,..._..,..,_._~„ • „ • , \1 
zawisłość kraju; pierwszym prezydentem ' u; r. 

1

_. 
\ 
został obrany joiS.e de la Riva Aguero. Po , . , ,' 
bitwie pod Ayacucho musi1ał jednak ustą- 1 · -

pić i j eigo miejsce zajął Simon Bolivar; po , „ 
I 

nim nastą.pił okres wła..dzy generała La- ~ , "- , . 's 
mar, który w czasie wojny z Kolumbią w ·o. , 

' roku 1829 ustąipił z zajmowanego stanowi- I 
ska. Okres wzg"~dnego spokoju wewnętrz
nego w Peru trwał do roku 1884. Ale w 
!utach 1884-85 wybuchła rewolucja, trwa
jąca blis'tro 2 lata. w .oj1na domowa w:z.n ie
c.ir a prnez stronników generała Caceresa, 
który w roku 188:6 ogłosił się prezydentem 
Peru, trwała czas dłuższy. Przeciwnicy 
laceresa działali jednak doprowadzając 
w roku 1895 do oblężenia Limy, odebra
r.ia Caceresowi g.odności prezydenta i po
wierzenia jej generałowi Pierola, który .na 
tym stanowisku utrzymał się dość długo. 

Pani Roossevel żona prezydenta Stanów Zjednoczonych, odwiedziła te?tr murzyński 
w Nowym Jorku. Od lewej strony stoją: burmistrz Nowe<ro Jorku La ~·::-:;·:'ia, pani 

Rooc. sev~lt. 

W roku 1914 prezydentem Peru został 
wybrany Oskar Benavides, który jednak 
po roku rzą.dów ustąpił miejsca swemu po I 
;:i . zednikowi, Jose Pardo, sprawującemu tę 
godność do roku 1919. W roku 1920 zo
s :i.ła wprowa·ctzona w Peru nowa konsty-
tu< ja, a władzę prezydenta obj ął Augusto 
~e;?uia, wybierany czterokrofo!e w następu 

. :ących po sobie kadencjach, aż do rezyg-

Japńczycy debrze czują się na wyspie Hainan1 której ldi;nat podwzroł!tikowy bardziej 
im odpov;iada od chłodnej pó~imcy. 1':1ieszk2:';cy wyspy nic ociznaczRią się woiowni
czością, dlatego też żo~nicrze japońscy w pcczu::iu zupełnego t~ ... r·- ·::- ·· ~:··: -: opu-

ścili S\-Ve czołgi i i.ażywaJą wczasów. 
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O nie, mój panie Zygmuncie - rzekł do sieb;~ 

doktór, grcżąc niewidzialnemu wrogcwi zaciśniętą pię~

cią - to się panu na pewno nie uda. Bóg czuwa nad mo
ją jedy1naczką, a rodzice wyperswadują j·ej tę „zaszczy:
ną" znajomość. Zobaczymy kto wyjdzie zwycięsko z 'e.i 
batalii - dodał i schowawszy list Ciszonia i kr.awat do 
kieszeni wyszedł z pokoju Zosi. Gdy się znalazł w jad .łl

ni, zasta{ żonę swą przy rndi·oap.aracie, szukającą zawzię
cie ciekawej audycji. Zosia siedziała ,przy stole i ko11czy
ła kolację. Na widok wchodzącego ojca uśmi echnęł a się 

bl.ado do niego. Zdawkowy, jakby nie z tego świata 

uśmiech jeszcze bardziej podekscytował doktora. 

- Już wróciłeś? - zapytała doktorowa i badawczo 
spojrzała na męża. 

- Tak, jestem - odp.arł twardo zalładnięty - a wra·· 
cam w ni·ezbyt dobrym humorze. 

- Cóż d zepsuło znowu humor? - zaipytala doktora
wa, nie wychodząc ze swej roli. 

- Ni·ezbyt przyjemne nowinki - ośw iadczył dokt5r 
nakładając wędliny na talerz dodał - o Zosi... 

- O mnie? - zdziwiła się Zosi1a. 

- Ta1k jest, o tobie. 

- Bardzo jestem ciekawa, tatusiu, coś takiego słysnł 
o mnie - odpowiedziała Zosia, starając się zachować 

spokój. 

Doktór spojrzał na córkę i rzekł wzruszonym głosem: 

- Zosiu, przestań grać komedię, przynajmniej wolbec 
nas... Tacy byliśmy we troje szczęśiliwi, a teraz witdz~ 

groźny c1en nad naszym szczęściem. Powiedz Zosiu, tw,~

mu staremu ojcu, czy mam rac:~? 

Oczy ojca i oczy córki s·potkaly się z sobą. Spoj r z.~

nie ojca widocznie pokonało błęk i tne źrenice Zosi, b-:
wiem szybko ukryła ie pod rzę~ami, aby nie zdradzić t:i

jemnicy swego serca. Pob ladfa :w;:rz córki przeraziła .j;J

ktorową . 

- Zosie11ko, ojciec żartuje - starała s i ę j ą uspokr, ić 

- przestań się przejmować. 

Doktór nie chcąc odkładać wyjaśnień na później, nu
sunął ta.ferz i wstał od stołu. S i adłszy b l iżej Zosi i zapa
liwszy papierosa zwi·ócił się do żony. 

- Janko, nie mam zamiaru w tej chwili żartowi''., 

a Zosia niewątpli•wie n·ie jest hi s teryczką i d8jdzicmy ,1,1 

porozum1e.01a. Prawda Zosiu? - zwrócił się do cór!: ;, 
głaszcząc delikatnie jej rękę. 

Zosia podniosła znowu swe oczy na oj.ca. 
- Stucham cię :atusiu, - rzekła drżącym głosem -

co masz mi do zakomunikowania? 

- Myślałem, że wrócisz rouadowana do Warszawy, 
ż.e wywczasy nad m•)rzem dad zą ci pełni ę uciech, że b~

dziesz żyła nimi w ciągu dł.ugioch mi·e s i ęcy jesiennych i zi
mowych ku n·aszej wielkiej radości. Toć największym 

szczęściem rodziców jest pa~rzeć na dziecko zadowolorie, 
cieszące się ze wszystkiego co daje życie, co daje jego 
pi·ękno. jakże się rotczarowa~em po waszym powroc:e 
z nad morza. Zami.ast da•wnej, wiośnianej Zosi, która ni.e 
ra.z płatała mi niewinne fiigJ.e, ujrzałem pannę o mela.n
cholijnym uspos01bieniu, milczka, zamykającego się chę~

nie w swoim pokoju, samotnkzkę unik.ającą ludzi i dzi
wnie zachmurzoną, zamyśl.oną ... 

- Ależ tatusiu ·-- wtrąciła Zosia. 

- Nie przerywaj - zaoponował dok tór - gdy skoń-
czę chętnie wysłucha.n twoich wyjaśnień . Otóż, mo;a 
droga Zosiu, nie łudź się nadzieją, że my twego st.a nu n;e 
wi·dzimy i że przejdziemy do porządku dziennego n:lJ 
tym, jak s ię p'rzech:;dzi na·d w: elu dcmc-wymi sprawa.mi. 
W danym wypadku n:e wohw mi inaczej postąpić jak 
iylko prosić cię o wyj2śnien ia przyczyn twego ctz=·.vnego 
zachow.ania! Ja.ko ojciec mam chyba prawo zapytać wła· 
sną córkę, co cię boli, kto cię skrzywd ził, a mc że wtedy, 
gdy mi odpowiesz, znajdziemy jakieś an t!dotum, ja.~::i; le~ 
na obolalą dusz~. Zwierzasz s i ~ tylko rodzicom, a do ro
d z: cćw winnaś mieć stuprocen towe zaufanie. Na v·.vn i 
cię zrozumią i znaj dą wyjści e z najbardziej p0\" ·:,:.::!1y :h 
kompJi,kacyj. Spójrz na szyby... Jaki panny wie: zór.„ 
św iat tonie w deszczu i biocie, a tu p ~zec:cż masz c'cph 
domowego ogniska, b iją,ce miłością ku tobi·e dwa se'.'ca. 

Nie można przecież, Zosiu, wprowadzać dysharmcn;: 
w tak dobrze uło·ione życie nasze. Na za.!<::i1czen:·e ai~~lu
ję jeszcze raz do ciebie, Zosiu, nie ukrywaj żadny:::h ta
jemnic i podziel się z nami, a zobaczysz, że wróci znó'A 
pod nasz dach dawne szczęście. 

Doktór skończył i począł ·głaskać rękę Zosi, jakby j~! 
chci.ał dodać bodźca do wynurzeń. 

W jadalni zapanowała przytłaczająca cisza. S!ych-1ć 
było jedynie ciężkie .oddechy trojga osób, którym jedn:i 
kowo załeż.a lo na- ·powrode szczęśc i a. Tylko jak je ścią
gnąć? W tę klopot.Jiwą ciszę wdarł s i ę· nagle diw'.~k 7.C

gara, wyd zwaniająceg~ g'odzinę ósmą. Jego bida wyda
wały si ę grzmotami na.ctiehodzącej burzy. 

------------- - . 
f:"daktorzy: naczelny i działu polit:, :: zn ~go - Fran c' 0 ~~ 1: Prohst; działu krajowego i lok:l'•nego - Roman Furmański; dzia: L1 
' portowego - Kl audiusz Lityński; krQ11ik1 lokalnej - Feliks Bąbo!; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówn.a. 
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